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Zamiejscawa 0 60 proc, arOżej, zagian.czna 
a 100 proc. dreżej, na niedziwia i święta $ 
o o GU proe. drożej, 


- Lwów, scbota 23 października 1820. 


* CENA PRENUMERATY! 


We Lwaowia mieRięcznis 64 Sk., 


Adres Redakcyli Administracy! 
i kwów, Ub dykziuska l 2i. 


~ Cem: "ptJjńcrzego nomera ns caljm 


r T 


GRGAŃ POLSKIEJ PARTY! SOCYALISTYCZNE? | $ Marki. | 


NAKŁADEM LUQ. 10W, WYDAWRKÓCZEGO, | CZEK P. K. O. Nr. 142.175, 
zzz w S WRZ ZA 


tana hisfarwr nipani INU 
L niebie, botrycmn. posiedrenia w Rydze 
(Od kersspoudenla „Robotrika* . 
Podpisanie prelimin. pekoju i umowy e rozejmie. 
Ryga, 12 paździe: nika. 

Wie wtorek duia 12 bm. okołe gedz. 6 za- 
mias! o czwartej, jak uroczyście zapowisdziano 
i zapewuiano, wszystko zosiałe już przygotowa- 
ne uo zkłu podpisania, M zolnie przepisywane 
na maszynie eryginały traktatu zaopatrzono w 
pieczęcie, zesznurewano, uieżono w teczki. Nie- 
stetr, w 6ałej Rydze nie znalesiena drukarni z 
s:cienkami po skiemii, a kiedy wobec tego po» 
sizmowieno Oryginał pisać ma maszynie, Oaazało 
się, że niema edpowiedniego pergaminowego pa- 
pieru. W deiegacyi pelskiej znalazło się kilk.- 
dziesiat arkuszy czerpanego papieru, bolszewicy 
pop'z s ać musi li na lepszym i grubszym zw;- 
kiym pióm:62 uv ua, 

Ostatmiu zwłoka jednodniowa (podpisanie za- 
powiedziano jeszcze na poniedziałek 1l-gv) wy- 
nikła wskutek tego, że uclegacya rosyj ks. mie 
mogła się ma czas uporać z tekstem ukraińskim. 
Jak twierdzili złośliwi, wśród delegacyi nie by- 
0 znawców języka ukraińskiego i trzeba było 
długo pracować, aby wreszcie przyzwoicie prze- 
łeżyć traktat na ukraiński. 

Saa bya maiłocz ma, Nastrój był mniej n- 
reczysty, aniżeli ma otwarciu koenferencyi. Sie- 
dmiodniowe oczekiwanie, ciągła Odsuwanie ter- 
minu, świadomość zresz ą, że wszystko już ` zo- 
sale załatwiona i zostaje tylko do spełnienia 
olicyalna powinność dla dziennikarzy i fuiogra- 
fów, sprawiły, że sam akt podpisauja popize 
dzony serza yjnymi protekułami 1 całonocnemi 
posiedzeniami kemisyi redakcyjnej, n e wywołał 
zbyt wielkiego wrażenia. Dyp omaci 1 dziennika- 
rze, którzy w wielkiej ilości przybyli ua 'p sice 
dzinie niejako kuriuszyja'e odwauzięczali się de- 
legacyom za jawność TekOWan i z obowiązku a- 
systowali przy podpisakiu. i 

Zaczęło sę o godz. 6 od odczytania przez p. 
Jefiego rosyjskiego teksiu, przewodnictwa z ko- 
lei spoczywałe w ręxach p. Joliego, wobec cza- 
go pieravz ństwo rownież de niego należało. 
Na wstępie stwierdzit p, Jolfe, Że na posiedzi» 
niach komisyi delegacye dosziy do porozumienia 
którego owocem jest traktat o preiiminaryjnym 
pokoju i rozejrnie. - 

Z kolei zabrał głos p Dąbski. Znowu dwa- 
dzieżcia minut czytania. Wreszcie udzielił p- 
Joife głosu p. Manuilskiemu dla odezytasia tek- 
stu ukraińskiego. P. Mauuilskij ciężko oparł się 


o stół i zaczął z trudem i mozołem odczytywać |że uda sę porój taki zawrzeć. Za sz Ść dni na | podpisania traktatu.] 


punkt po punkcie traktat. Znużeni już psprze- 
dnio słuchacze zaczęli powoli opuszczać salę, pa- 
liċ, oglądać się po Ścianaeli. (Usiatnią czynność 
ajełniali przeważnie 


przygwożdżeni do swoich miejsc, inni swobo-|tów i zsbijania ludzi, kiórzy nie chcą zabijać  kój zawarty, 


dniejsi w ruchach, urozmkicali subie czas bar- 
dziej inieresująco). W dodatku p, Manuilskiemu 
„szło coraz gorzej z czytaniem. Pocił się, Opar 
"się o drugą ręke, zmieniał tempo, nawet akcent 
— ddunał wr szcie do koca i a prawunwg 
nulya zapalił vapierusa, 


REDAKTOR NACZELNY: ARTUR W. MAUZNER 


6 głosami większości. 
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Ostatni komunikat Nacz. Mowództwa. 
A 7 P s „ł «10 godz. 24. na zasadzie podpisanego w Rydz 
Komanikat sztabu gonerelnego. | rozejmu zawiesza się dalsze wydawanie komu" 
nikatów prasowych Stabu generainego. 


- z duia 21 pażdziernika. s 
Gobec przerwania działań wojennych na Naczelne Dowództwo W. P. Sztab. Generalny. 
froncie przeciw bolszewikom z dnięm 18. bm. —..— 
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Powszechny strejk weglowy w Anghi. 
AMSTERDAM. 20. pażìÌziernika. Biuro Woelf-| potrwa jeszcze długo, zostaną «w calej Anglii 
fa. <„Telezraal* dowiaduje się z Londynu, żejzaminięte fabryki i wielkie przedsiębiorstwa. 
ztrejk węglowy } st dzisiaj już powszechny. Z|Rząd poczynił wszelkie kroki dla zabezpieczenia 
wyjątkiem najaisebądniejszych prac przy wenty-|aprowizacyi środków żywnościowych, zwłaszuza 
ia yi i edwodniemiu kepalń wszystkie przedsię-|w kierunku przeszkedzenia pedwyźca cen, 
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biorstwa w kopalniaca węgla sg uieczyune. 

BAZYLEJA. 20. pażdziernika, „Manchester 
Guardin“ donosi © wypiuaśch, kłóre zaseły w 
niedzielę w obszarze Bsirejkowym  połudn'owaj 
Walii. Strejkujący górnicy napadli na polievę, 
przyczem wymisniono strzały. Jest wielu zabi- 
tych i rannych. 

BERLIN. 20. października. Z Rotterdamu do- 


noszą do pisin tutejszych: Wpływ strojku gorni- | zamknięte. 
ków daje się już silnie odczuwać i jeżeli sire k 


"TH PELE 20,74 


Z ulgą adetchnęli zresztą ws”yscy s'uchacze, 
P. Jofle, bledszy niż zwykłe, zwrócił sią do de- 
legacy: połsciej z krótką przemową. ; 

„Ukończył śmy pracę — oświadczył — ma- 
my jeszcze tylko podpisać umowę na megy któ- 
rej mum nadzieję nieiylke wstrzymujemy pa 
krótki czss, ale przerywamy na zaw-ze : rozlew 
kruj między sąsiedniawi marodumi iak bliskiemi 
sobie z ducha i pochodzenia. Pomimo trudności, 
jakie daly się zauważyć na początku, rokowania 
pokojowe dowiod y, iż wobec stanowczej nie 
cuęe: ludów do wojny, Biema przeszkód, kió- 
rych nie mażna kylasy zwalczyć. 

W imiesia resyjskoukraińsk «j ! kenferency! 
pokojowej składam podziękowanie pelskiej de!e- 
$ucyi prkojewej, w szctególności jej prezesowi, 
za wybilną pracowitość i niestr: dzoną energię. 

Po podpisau.u rozejmu i preliminarneżo po- 
koju strony powinny W myśl traktatu, niezwie- 
cznie przystąpić do rrkowań e pexoju ostatecz- 
nye, pokoju honorowym, trwniym i sprawie- 
dliwym kióryny by? jednskese możliwy ce 
przyjęcia dla ebydwu stren. Na pod:tawie osią- 
gnięt: o dotychczas porozumienia Dnie wąipię, 


froncie powinno nastąpić przerwanie działań 
wojennych i ludy postarają się o to, by nie 
zostały nigdy iwznowione. Miema powrotu do 


jeden drugiego. ; , 

Priwnie pokój jeszcze nie nasiąpił, ale fak- 
tyszsie od tej chwili posój już panuja — świa- 
domi tego z czysten sumieniem i lekkiem ser 
cem po żmudnej praey przystąpić możemy de 
podpisania traniaiu* A 
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Informacye z rozmaitych stron wskazują, że 
|gornicy przygotowują się na długi strejk. Z 
ośmiu odbytych w Walii zgromadzeń kolejarzy, 
siedm wypowiedziało się za strejkiem sympa- 
tyzującym. i | 

Z końcem pierwszego tygodnia będzie : kur- 
sawało o 7000 pociągów mniej a w trzecim 
tygodniu strejku muszą hyć wszystke szkoły 
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P. Dąbshi mówił króciej, .W rTmieniu pol- 
skiej delcgacyi oświadczył, że stwierdza z zado- 
woleniem, — iż wspólny cel przerwanie prze.” 
lowu krwi i zawarcie preliminarnego pokoju — 
został osiągnięty. , . AC” |= 

Jechaliśmy do Rygi :2 zamiarem zawarcia 
pokoju. Zadowoleni jesteśmy, że udało się nam 
osiągnąć porozumienie na zasadach sprawiedli 
wości. Ta okoliczność, że warunki które podpi- 
sujemy, mają charakter umowy zadowalającej 
obie strony, nie uznającej zwycięzców i zwycię- 
żwnycn, dodaje traktatowi cechy trwałości i pe- 
wagści. Od dnia dzisiejszego przerwany zostaje 
przeiew krwi i zaczyna się trwórcza praca, któ- 
rej pragmie eala Europa. 

Muszę zaznaczyć, ża lojalność , delegacyi ro- 
syjsko ukraińskiej w pracy konferency: i sami 
syi Znacznie ułatwiła zawarcie honerewego i 
sprawiedliwego pokoju W imieniu polskiej de- 
legacyi składam pouziękowanie delegacyi rosyj- 
sko-ukraińsk ej“. d 

Porządek dzienny został wyczerpany, ‘Pan 
Jeffa o godz. 7 m. 10 zamknął .dziewiąte i o- 
słatnie posiedzenie, proponując przystąpić do 


* 


Jeszcze kiikaraś ie minut trwa położenie 
osemcziesięciu czterech podpisów na sześciu e- 


| gzemplarzach traktatu, Po tej ceremonii delegaci 


simi panowie deleguci przeszłoś.i — do huku dział, trzasku kułamio- | obu slion ściskają sobie wzajemnie dionie, Ło 
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Senat uchwalony 


„BZIENNTK LUDOWY" 


' - 


osami reakcyil 
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Wielkie wzburzenie w Sejmie. 


" WARSZAWA, 21 października (Pat.), 


Postulaty Niemców. 

P. Hssbach (Niemiec) żądał w swojem prze- 
,mórienia dla koścełów ewangelickich samorzą- 
‘du, prawa zakładania szkół niemieckich na za- 
sadzie traktntu wersalskiego, utworzenia dosta- 
'tecznej liczby seminaryów nauczycielskich a tym 
czasówo o pozwelenie na sprowadzenie nauczy- 
cieli z zagranicy i wprowadzenie oddziału nie- 
mieckiego przy ministerstwie oświaty w Wer- 
szawie. Żądał nadto odwołania rozporządzenia 
wprowadzającego prawo opcyi, dopuszczenia w 


- ,bytych dzielnicach pruskich i austryackich obok 


języka polskiego takża i niemieckiego w obco- 
waniu z urzędami, wydawania w tych dzielni- 
.each rozporządzeń władz w tych językach, takich 
\ngpisów tak długo dopóki ludność mie nauczy 
isig po polsku. „Potrzeba nam — mówił mówca 
— wszystkich sił do wewnętrznej budowy pań- 
stwa polskiego a do tego potrzeba współpracy 
wszystkich obywateli, także inaych wyzna i na 
rodowych mniejszości (brawa). My Niemor je» 
ateśmy także gotowi do współpracy i będziemy 
‘popierali każdy rząd, Rtórg nam przyzna ı wpro- 
'madzi w życie naszs uprawnione żądania, 

P. Spickermann: Rząd prezydenta Witosa 
«całkowicie spełnił swoje zadanie. Wróg zwycię- 
żony, ostateczny pokój jest blizki. Pokój we- 
wnętrzny natomiast zostawia dużo do życzenia. 
IW dalszym ciągu mówca użalał sią na upośle- 
; dzenie szkolniciwa niemieckiego i samowolę pod- 
władnych czynników w tym kierunku. Jesteśmy 
iłejalnymi obywatelami państwa, wysłaliśmy da 
armii naszych synów i braci i sądzimy, że naród 
polski spełni minimalne nasze żądanie, 


Scifat uchwalony ! 


Przystąpiono do następnego punktu porządku 
dziennego t. j. dz głosaewania nad 3 pierwszymi 
rozdziałami konstytucyi. 

„ Art. I opiewający: Państwo Polskie jest Rze- 
erąpospolitą — przyjęto w brzmieniu komisyi a 
odrzucono poprawkę PPS., która dodawała wy- 
razy „wolną i niepodiegłą" i zdanie, ża „cała 
władza pochodzi od ogółu obywateli i Państwa”. 

Przy art. II, głosowano najpierw nad poprawką 
Wyzwolenia „Władza zwierzchnia Rzpltej pol- 
skiej należy do narodu* zmienioną Ba „pochodzi 
„ed narodu*, Poprawkę tę odrzucono. Przysią- 
piono do głosowania nad poprawką „Wyzwole- 
nia* i Narodowej partyi robotniczej ażeby zamiast 
„prezydent Rzpltej* powiedzieć „Naczelnik Pań- 
4. URE ZCEWA = ZZ IOREKE ESA U OEPIĘZEĘ W AECCECZWA IDE z 


kiego 


stwa“. Poprawkę Odrzucono 207 głosami prze- 
ciw 163 Odrzucone także poprawkę Wyzwoienia, 
która w ustępie „odpowiedzialnymi ministrami” 
dodiwała wyrazy „przed Sejmem“. 

Wreszcie przystąpieno do im ennege głato: 
wania nad poprawką Streme'ctwa ludowego, 
„Wyzwolenia*, Narodowaj partyi robotkiczej ! 
Związku posłów narodowych żydów, aby w zda- 
niu „organami narodu w zaśresie ustawodaw- 
siwa są sejm i senat“ skreślić słowo „i sena!“ 
Za peprawzą głosowało 189 posłów a przeciw 
niej 195. Wobec tego senat został uchwaieny 

Wobec odrzucenia wszystkich poprawek, ar 
tykuł Il. przezaadł w brzmieniu kom.syjnem. 

Przystąpiene do głosowania 


nad rozdziałem ll. tycząsym wladzy ustawo- 
dawczej. 

Przy art. 3 przyjęto poprawkę P. S L. i P. 
P. S. a przy art. 5 odrzucono poprawkę P. P.S 

Przy art. 11. upadła poprawia P. P. S. i 
Wyzwolenia, żądająca, aby postów wytisano na 
lat 8. 

Przy art. 12. odrzucono poprawkę P, P. S. 
przyznającą prawo wyboru po skończonym 20 
roku życia. Odrzucono także poprawkę P. P. S. 
która żądaja skreścnia ust. "wojskowi w ałuż- 
bie czynnej nie mają prawa głosowania. 

Przy ert. 13. odrzucono poprawię, żądejącą 
umieszczenia słów: "o ile ukończył lat 25“ i po- 
prawkę żądającą podwyższenia !iczby lat do 30 
zamiast 25 przy wybisralności do Sejmu. Od- 
rzucono poprawkę las. Potuli żądającą, aby kan- 
dydat na posła umiał czyjać i pisać po polsku. 
Odrzucono poprawkę, aby zniżyć prawo wyti ra:- 
ności ďa wojskowych na lat 21. W imiennem 
g'osowaniu odrzucono wreszcie 250 głosami prze- 
ciw 92 głosom proponowany przez p. Putko art. 
14 “po sowie pasietn nis może być wybrany du- 
chowny jaklegowolwi kbądź wyznania.“ 

Do art. 18. przyjęto poprawkę skreślającą 
słowo *pła'ny' odzoszące się do urlopów urzę- 
dników wybianych pos'ami. 

Przy ert. 21. odrzucomo poprawkę P. P. S, 
dotyczącą posianowień oo do Li.iyzaności po- 
selskiej. 

Przy art. 23. odrzucono wniosek lewicy, żą- 
dający skreślenia tezo ariykułu, który wzbrania 
posżowi być redaktorom odrowiedzia'mym. 

Przy art. 24. przyjęto poprawicę tyczącą bez- 
płatnzgo boczysiania posłów ae środtów komuni- 
kacyjnych, a odrzucono poprawkę posła Czerniac- 
domazajzcą siłą, aby to uprzywikfowani2 
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| odnosiło si» także do komunamych środków koe 


munikacyjnych, 

Przy art. 25. zwołanie, zamykanie sejmu ł 
senatu“ odrzucono poprawkę P. P. S. że tyle 
ko pierwszą sesyę nowego sejmu zwołuje prezy= 
dent państwa, że sejm obraduje w permanencyi 
i odroczeni: może tylko nastąpić na podstawie 
uchwały Sejmu, nie na dłużej, niż 3 miesi jce. 
Poprawkę klubów lewicowych aby skreśi Sło= 
wo “i senat* odrzucono 194 giosami *przeciw. 
183. 

Art 26. traktujący o rozwiązaniu Scn | se» 
natu przyjęto w brzmianiu komisyśgnem a odrzue 
cono wszystkie poprawki, 

Przy art. 30. odrzucono poprawkę P. P. S 
żądającą do uchwalenia tajności 2/3 głosów. 

Przy art. 32. odrzucono poprawkę. aby do 
uchwały sejmowej potrzebną byta jedna czwarta 
część @ mie jedna trzecia część ogółu posłówą 


* BURZA W SEJMIE. 


Przy art. 85. o działalności Senatu p. Moras 
czewskł wniósł, aby nad poprawką P. P. 8. 
i postów narod. żyd. głosowano inienrie. W gło» 
sowaniu fmienncm 183 posiów oświadczyło tl) 
za skreśleniem tego artykułu, a 195 przeciw skres 
ślenłu. Po obnl :szczeniu przez marsza'ka wyni u 
głosowania powstała burza na ławach le- 
wicy, słychać było okrzyki "hańba" 
eco daliście Niemcom zdrajcy“, roz- 
legato sig bicie w pukiy i wołania “precz z 
Kuchearskim'. Wob.c ni'milznęcej wrzawy 
marszaieko cdrczył poosłedzeniz na 10 minut, o- 
świadczając, że po przerwie bądzie bezwzgtędnia 
wyklucza! posłów zakłócających spokój. Gdy mar- 
szalek opuszczał salę, posłowie z lewicy śpie- 
waii: “O cześć wam panowi? magnaci“. Po przer= 
wie p. Jan Dębski wniósł aby da!sze głosowarjz 
odroczyć, czemu p. Głąbiński się sprzeciw.ł, 
Marszalek zarządził głosowani: nad wniosti:.m p. 
Dętskiego przez wychodzenie ze sali. Na leul:y 
fozpoczęłasię ponownie wielka wrze» 
wa, bicie w pfuipity i ckrzy i. 

Marszaiek przerwał ponownie posiadzenie I 
wezwał na naradę konwent seniorów. Narącą 
trwala 3 kwadranse. Po przerwie oznajmił Mar- 
szałek, że ponieważ stronnictwa mniejszoś:l pra- 
gną się naradzić, konwent seniorów zgod i! tiz 
na odroczenie da'szero głosowania, nie dopusz- 
czą jednak. ani na chwfie myśli, aby Sejm chciał 
inaczej decydować niż przez większość a przez 
terror, Następnie przyjęto wniosek Jana Dębsldęe 
go o odmczenie giosowania. 

Następnie przyjęto nagiość i meritum wnice 
sku o wyborze komlsyi demobilizacy,nej z 31 
posłów wedle klucza paityjnego, 

Następne posiedzeni: jutro o godz, 4 popol. 


3 teatru. 


„POCAŁUNEK WOJNY”, 
sztuka w 3-ech aktach St. Kiedrzyńskiego. 


- przeżyliśmy kilka inwazyi nieprzyjacielskiob, 
przeżyjemy i inwazyę złego znaku artyatycznego, 
wybrakowanych sztuk, dorywczo sklecanych 
przedstawień; nie jest również nieśmiertelny 
areopag komisyi teatralnej w obecnym składzie, 
nie będą wieczne aspiracye i upór Dyrekcyi, 
nieustającej w eksperymeuta'h, dokonywanych 
na żywem ciele sztuki... wszystko się skończyć 
musi tak, jak skończył się gliniany chleb austryae 
eki, dżyngischanowski sen Trockiego, jak skoń- 
ezyły się wojenne konjunktury paskarzy, łatane 
bez końca spodnie chudego literata czy urzęde 
inika — pomyślałem, wychodząc przedwczoraj 
z gmechu teatralnego. Było to wielkie uspoko- 
jenie — '"lozofia fatalizmu ma w sobie dużo 
i dobrego -~ a konieczne. 

Bo posłuchajcie państwo historyi © pocałun- 
ku wojny — sam już tytuł ma tchnący posmak 
(okładek z pamięiuych wydawnictw, Feitzingera 
— i wierzcie mi na słuwo, że najcięższem zło- 
,rzeczeniem chwili obecnej musi być wyrażone 
;życzenie: Bodajś został recenzentem teatralnym 
iwe Lwowiel 
| Przez cały 1-szy akt za sceną tłuką w jakąś 
(zardzewiałą biachę z kilkaminutowemi przerwa. 
pmi, co ma prawdopodobnie wywbrażać buraga- 


z żoną, p, Pillerową, z kuzynką p. Trapszo, ali tak dalej, jak wypada na bohatera. Wy 'owie- 


parem Hierowskim, artystą muzykiem, blednym 
uchodźcą czy uciekinierem z terenów zajętych 
przez Niemców. z pp, Bieleckim, „usiianem, Ry- 
bicką i debiutującą p. Dęuicką. niepokoją się 
siodae wobec niebezpieczcastwa, jakie im grozi 
na wypadek p'zerwania frəntu! roesyjskiezo. 
Chłopstwo bowiem dyszy nienawiścią de p. Ra- 
sińskiego, który obchodził »ią z aiem „po sta- 
roszlachecku*. „Niema nic złego, coby na ge - 
sze nie wyszło” — powiedział sobię biedny mu- 
zyk, p. Hierowski, żyjący na łaszawym  chleLie 
u p. Rasińskiego i w trakcie nowego bim-bam 
za sceną w śmiertelnie nażącym dya'egu stara 
się przekonać kuzynkę pp. Horewieckich Adelę, 
że musi go kochać dlatego, ponieważ, jak zwyv- 
kla każda panienka, uprawiała z nim z uudów 
flircik, połączony z zarzucaniem rąk na szyję 
it. p. Naiwny młodzieniec — nieprawda? P. 
Trapsze, a właściwie p. Adela woli jednak so- 
lidnego, bogatego obywalela p. Bieieckiego=Der- 
widowicza, Zrozpaczony a roimasowy bardzo 
młodzian stosuje tedy wojenną zasadę: siła przed 
prawem — i przemocą dobiera się do miodo- 
wyca ustck p. Adeli. wykręcając jej przytem 
niemiłosieraie ręce. Na to wpada groźny p. Be 
lecki i popycha nieszczęsnego kochanka na fe- 
tel, złorzecząc mu nieedzownie grzmiącym gło» 
sem i strasząc gestem podniesionej pięści. 

Lecz opowiadam za rozwlekle. W akcie II. 
zbiera się sąd rodzinno-sąsiedzki nad p. Hierov- 


‘nowy ogień artyleryi niemieckiej, przełamu ącej |skim, który swim awaniurniczym wybrykiem 
| front rosyjski gdzieś na Białorusi. Pan Rasiński, | rzucł cień na.dsbre imię panni. Sad kończy 
(który jest obywatelem ziemskim, a nazywa się się wypowieuzeniem p. Hierowsuiemu łaskawego 


Borowiecki, wraz z caiam towarzysiwem, więcjchleba, bohaier jest bardzo wzniosły, sziachelny 


dziawszy dużo pełnych goryczy słón (że nieładnie 
zrebił. bałamucąc kuzynkę gospodarza, który 
mu przez 8 mies ęcy dawał bądź co bądź gościnny 
przytułek, z tego sprawy sobie nie zdaje) — © 
pusaczu salon, Wówczas p. Rasiński aranżuje 
tańce i maleńką pijatykg. Ma być huczno i we- 
solo, wię wobec braku danserów i dunserek, 
glyż na scenie są same stare pryki. obraca się 
z p. Dębicką, a potem przytupuje nogami. Na- 
stępuje cfekt z rannym żołnierzem, który donosi 
o przerwaniu frontu.. Absoiutnie leraz zasłona 
musi spaść — i spada. 

W akce III. chłopstwo rzeczywiście wszczęła 
rozruch: ; statyści tedy imitują za sceną „gniew 
ttumu*. W hałasie tym, przypominającym zresztą 
hałas, jaki nastaje w klasie po wyjściu profe orą 
wyróżnia się zaszczytnie jakiś amator gwizdania, 
Na ogół wś.i.kłość chłopstwa, burzącego się za 
oknami, nie przedstawia się niepokojąco: ktoś 
gwizda, ktoś drugi patykiem puka do okiennice, 
We wnętrzu strach, przygnębienie. P. He owski 
jake rycerski mężczyzna na prośby kobiet w Il. 
akcie jeszcze, po przerwaniu frontu przyrzekł, że 
zostanie dla obrony. Jedyny jest ratunek — po- 
wiada teraz — przed szał :m zniszczen a, jakiem 
grozi tłum za oknami: trzeba chłopom oddać 
całą majętność, ą ich prowadyrowi, by'emu lo= 
kajowi, dzć weksel na 50.000 rubli. P. Rasiński 
długo i energicznie protestuje, choć powinien 
wiedzieć, że taka darowizna pod przymusem, 
dokonana zwłaszcza na kilka godzin przed naa 
dejścieum wojsk niemieckich, nie zub ży go ani 
o płateczek gruntu a weksla na 50.000 rubli nie 
będzie mogł lokaj zrealizować w „najvliższcja 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


eięcdziesięciu dwóch mnuionerow : 
rocznie przysporzy FPelzce i 
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Kompromitowanie Polski zagranicą. 


“Pelit Faiisien' oświndcza, żs *mirrodajne Jak długo będzie jeszcze to trwało? 
czymni:i rządowe w tych słowach przedstawiły Opinia ptb czna francuska d ii temu, iż 
mu pogóady rzadu polskiego w sprawi: pokoju: ; przedstawicicisiwa polskie za grani:ą ri: wypo- 

‘Niki okweśić nie mobs ściśle, jaki: będą re- wiedzisły się w sprawi? ataków na Fi'sudskiego, 
rultaty, osłągnięte w Rydze po wszystkich dy-, jest przekonaną, ż: one solidaryzugą ciz z tenì 
rkusyach. które mają nastąpić. My uważamy, że |ata:ami (zarzucającmmi też Piłsudskimu, n tydzy 
w tej chwili ustanawiamy chwgowe zati szenie | inncmi, wrogość stosunku do Ententy, co jak wia- 
gzyrwyości wojennych (une trećve). Konieczność, (domo, jest nieprawdą), Miotła jest potrzsbwą, by 
wasze śianowisko mitdzynarodowe, pcha nas do | wymicóć z zagranicy "urzędową poznaźską oryan- 
zawarcia pokoju. Trzeba zaznaczyć jedka i po-| bacy“. Rząd francuskt nie jest tæna winien że 
wytórzyć, Że mie chcumy w tej sprawis naśladb- hit oryeniujs sią w naszych sprawach, mafąe 


waż nizsoczęśiwych przywiadów Łotwy 1 Esto- 
nii Siia bolszewi:ka ri.tylko polega na jej ar- 
mii czerwenej, als giównia na propagand i2. My-ś 


ómy nie uwwrwai naszej ojczyzny przed bolsze- | * 


sad lam pkb i cieistwem, by zawrzeć obecnie 
porozumienie, kiórcby nas postawiło wobec no- 
wego Ti b -zrń czejstwa i rovi:tyzac i Polski. To 
powinno w zupełności uspokoić na- 
szych przyjaciół iusunąć pewne wąt- 
pliw ości (I). . 

Jail? to są sfary rządowe, Jakis to są upoważ- 


przed sobą dwie oryen:acye: jedną rządową w 
Warszawie, a drugą również “rządową“ zagra- 
nicą! : : 
Šmia'cść tych upoważnionych czynników “u- 
rzędowych” zazranieą pociodzi jeszcze stąd, lż 
niekiórzy przedstav.izwłe rządu polskiego jak np. 


Dzbtowski i Wł. Grabsk] opowiadai dziennika- | 


rzom, a prawdopodobnie nietylwo dziennixarzom, 
o innych zamiarach rządu polskiego względem 
Ros;i suwieckiej, ri: te, które mają względem 
nij odpowi:dzami za naszą poidtykę zagraniczną 


nione czyni rządowe w Paryżu, które ośmi :!a- | ministrowie. 
ją sie w cnwi] rokowań pokokowych przypi:y- Ten bojsot rządu w rządzie” na zachodzie 
wać rządowi polskiemu podwójną grę — nie-|przyczynił sią też do tego, iż ni» otrzyma iiny 
uczciwe przygoowani: nowej z bolszewią woiny? |we Francyi pożyczki, Pan Wiadysław Grabski 
Endec'i* knowania znajdują grunt odpowied i we | chyba się o tem przełwnał. | 7 
wszyskich urzędowych biurach państwa Sange] Ta nieszczęsna poityka zgadza się zupeł- 
zagranicą, tworzonych jeszcze przez Komitet Na- |nis z podyką kiki Makcakowa, któczy, wróciwa 
rodowy w Paryżu i poprzednie rządy w Polsce. |szy teraz se Siruwum z Krymu, zapewniają rząd 
Raz trzeba tej bezkarności i temu warchoistwu | francuski o eoidności frontu Wranglowskiego. 
kres położyć! ale "solidność tę wzmocnić muszą — wojsiia i a- 
D:możracya po'ska zarranicą zapewnia spo- municye nisrosyjskie. W “Mai i:* zwierzenia te 
łeczeńs'wo francuskie, anęi.lskie, włoski: id.; że pgiazza kom-nuant d'Etschegoyen, który, między 
my bronimy ‘yko naszyca praw narodowych, innemi rapisai po dłuższym pobyci2 w Polsce, 
mis majic najmniejszego zamiaru mi.szanii się,że na wszysikich zi:miach spornych, na Li.wie, 
do wewn;trznyca spraw Rosyl, a tymczasem nasi na Ukrainie itd. mizszkańcy wolą nawet najści: 
urzędowi przeds.awiciele w rozmei.y sposób, czę: | bo'saewickie, niż Poia:ów, których wszęd:i3 z du- 
bto pod przejrzystemi obsłontami zapewniają o, szy celej nienawidzą. Dziś ten sam człowisk jest 
naszych ref.rma orsiich zamiarach względem Ro- | misyonarzam Maklasowa i Siruwego, by Wran* 


gyi, lub straszą nąi i Europę sowietyzacyą Pol-| gowl przys”i z pomocą "znienawili i ni* — we- 


ski. — 


przy linii frentu nie zwykły funkcycnować kasy, 
towarzystwa zaliczkowe i ty. P. Rasiński o tem 
wszystkiem nie wie, ostatecznie pod grozą śmierci 
ulega: ch'0pl dostają nazryzmolony naprędce 
świstek papieru i uspokojen: jsk dzisci grzeczne 
odchodzą, bardze naiwny lokaj zadowala się 
również wsksl: m. : 

Teraz wkracza wojsko niemieckie, reprezen- 
towane przez dwóch wojaków z operetki „Proszę 
ze mną ua sirenę Gla wyjaśn eń — mowi oficer. 
| „Dobrze“ — odpewiada p. Rasiński i wychodzą. 
f Trzeba byłe bowiem keniecznie zostawić — ją 
i jego: artystę muzyka — i miewierną kochankę. 

Ale teraz dzieje się rzeez nieoczekiwana. N.e 
to, że p- Adela, wzruszona szlachetnem poš% ię- 
ceniem p. Tad usza, Wyzaaje mu, że go kocha- 
ła i kocha — ale że en umieia, Co est? — za- 
pytuje zdziwiony widz. Umiera naprawdę, sis- 
dząc w zapięte) kamizelce z raną na piersi od 
postrzału otrzymanego przypadkowo wówczas, 
gdy stojąc w oknie of arowywał chłopem dobra 
p. Borowi ckiego. P. Adela nie przeraża się zby- 
tnio, moze jest tak samo ią niespodzianką zdzi- 
wiona jak my, nie myśli mu opałrywać rany, 
wołać pomocy... pozwala mu umrzeć na swej 
piersi, w siedzącej pozycył na krześie, A kami- 
zelka ciągle jest zapięta.. Ach, ale zanim umarł, 
wygłaszał biedak dlu-ą, d'ugą, smęiną oracy: 
— całe kouanie traało przeszło kwadrans — w 
eiązu której, by dostosować twarz do powagi 
chwili, wysilaem się na myślenie o bardzo smu- 
tnych czysto osobistych Sprawach, 

Cała sztuka — to melodramat w lichym sty- 
lu, o zwietrzaiej, dziecięco naiwnej treści. Co autor 
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Polacy! 


miasteczku“, choćby z tego powodu, — że tuż|chcisł w niej wypowiedzieć — kie mnie nie ob- 


[O 
me akademików (urzędników wojskowych), na zwoł- 


Mimochodem. 
„ECHA STREJKU POWSZECHNEGO 


'awnioną ostatnim strejkiswu powszechnym 
potęga klasy pracującej i świadomość swej siły 
i zmaczenia u rehvimików samych spędza sen 
z powiek różnym puszczykom reakcyi. Do dziś 
nie mogą się uspokoić i wypisują w swoich ga- 
zatach nisałychane brednie. | 

Prawią o strasiliwym tererze, nie umieli tylko 
zacytować «ni jesdmege wypadku teruru. Jahi 
podolski żubr widział tylko szmych żydów, wi- 
dać jakaś straszea choroba oijęła wzrok tego 
czcigadnego obywatela, widzącego ta, czego nie 
było, dlalego też chociaż podpisał swo e spo- 
strzeżenia pelcem nazwiskiem, nic te jednak nie 
przeszkadza, aby ene pozestaiy klamstwem, 

Im więcej żółci wylewacie panowie, z powodu 
robotniczej manifestacyi, tem cosaduniejszy mamy 
dowód, że spełnionem zostało zadanie. 


Zwolnienia akademików i echet- 
ników z wojska, 
WARSZAWA. (Pat.) 20. października. Wy» 
dział prasowy ministerstwa spraw wojskowych 
podaje następujący rozkaz minisira spraw wel- : 
kowych gen. poc. Sosnkowskiego: W związicu 
z sytuacyą na froncie ministerstwo S. W. po- 
leca bezterminowe, bez prawa ao poboru żołdu 
(gaży) zarówno w formacyacu. froniowych pod. 
ległych Naczelnemu Dowództwu, jak i oddzia” 
iach zapasowych, zakładach wojskowych i t p.» 
podiegłych cbcenio M. 5. W. uriopować 
1. akademików, zwolnienąz których winno być 
przeprowadzcne najdalej do 10. listopada b. r., 
przyczem baziertninowemu uropowani:. podega~ 
ją:a) wszyscy szeregowi-akademnicy, oraz klerycy, 
kióczy wsiąpii do wojska w charakterze ochotni- 
ków, b) cilsewwki i równorzędni, akadeniidcy (u- 
rzędnicy wojskowi), którzy wstąpii do wulisńza 
w ckarakterze ochotników, z wyjątkiem oficerów 
zawodowych, ©) słuchacze trzeca senestrów osta 
inich, bez względu na szarże obscnie poziąde: 
ne t. j. czy są oficerami, równorzędaymi lub też 
szeregowymi, oprócz oficerów, równorzędnych lub 
też zawocowyci,, d) oficerowi, równorzędni o- 
raz szeregowi, profesorowi: szkół średfnizx i wyż- 
szych zakładów naukowych, e) wszyscy szeregowi 
maturzyści z r. ezko nego 1918, 1919, 1320; którzy 
tapii do wojsłna w charakterze ochomików, f) 
„oprócz tych mogą być bezterminowo urlopowani 
z pozostałych oficerów 1 równorzędnyci 


eni: kióryca pozwaają scsun:i siużtowe. 
. Zwolnienia maturzystów następuje jedynie na pod- 


chodzi. Pe co de nas przywędrowała — nie wiem. stawie zaświadczeń odnośnej władzy szkolnej, jal 
Z takiego tworzywa lepili zryści swoje kit-| dany szeregowiec przedstawi swojej władzy wojsko» 

acye. Na ogół było to wszystko śmiertelnie n -| wej, a w których winno być uwidocznione że jega 

dne. W esłym galimatiasie *bezbarwnych : scen | okaziciel w chwi wwtąpiania do wojska ukończył dz. 


wyróżniała się p. Tr pszo prostotą gry, 
nalurulpośc ą wygłosu, ruchów i mimiki ' tua 
rzy. Te ujmujące zalaty kreacyi cenionej artyst- 
ki odbiały się konuastem od gry p. Hierew 
skiexo, który w reli amanta nie doczeka sę 
chyba nigdy poklasku, gdyż nie-może przemódz 
jekby wrodzonej mu szt: wa*ści ruchów, tudz.eż 
szerstkiego tonu g ova. P. Rasiński ukazuje w 
każdej kreacyi swój jeden i ten sam typ, dosto- 
sowując nie siebie do roli ale reię do swojego 
typu, Po za tą larsową przesadą, nieraz niejo 
trzebną, jest jednak zawsze wyrazisty, szczery, 
zsjmujący; rubaszna, dobroduszna swojskość je 
go gry jest zawsze mile widziana i oklsskiwana. 
O debiutautce p. Dębickiuj nie chciałnym żle 
mówić, a nie mogę dobrze. Mechan.szność ru- 
chów, wymuszony śmiech, robiona Ba zimne 
motylkowatość — to nie kwablikacye na rolę 
naiwnej. P, Bielccki sksrykaturował swą kreacyę 
a ta biło zupełnie zbęda», 

Całość? Sądzę, że była również zupełnie 
zbędna. Efekta z poza kulis robiły wrażenie 
przeciwne zamierzeniu — wywoływały | śmiesz 
n.ść. „Huk* armat, wzburzenie tłumu zaaplixo- 
wano pubiiezności tak, jakby miano do czynie 
nia z publieznością z teatrzyku da dzieci, i : 

„Ży ie jest nędzne" — zakończę st-łym zwro: 
tem mojego kolegi i dodam od si. sie: -Po cóż 
jeszcze zatruwać je przedstawieniem „Pocałunku 
wojny“? ARTUR ĆWIAOWSKI. , 


MIŚ |ny zakład naukowy, 


Niezamożni akadomicy I maturzyści, zarówno nzt. 
regowi jak i oficerowia, zwolnieni z wojska na pod- 
slawie powyższego rozkazu, mają prawo do otrzy- 
mywania przez 2 miesiące po zwolnłaniu ich z wojska 
całkowitego żołdu i wktu wojskowego w maturza 
w wysokości otrzymywarej do chwili opuszczsria sze- 
regu. Prawo to przysługiwać będzie wyłącznik: tym 
akademikom i maturzystom, którzy wykażą się odpo- 
wiedniem świadectwem ubóstwa, wydarem przez ad- 
nośne komisje atademickie kwaifikacyjne 

; 2. Wszysikich szeregowych ochotników poza rocz- 
nikam? 1836, 1897, 1393; 1398; 1900 f 1901, Zwolnienie 
tych ochotnfrów ma być przeprowadzona do 15 liste- 
pada b. r. Rozkaz powyższy bszierminowego urlopo- 
wała p. 1, stosować należy do wszystkich rodzajów 
broni na froncie I w kraju, p. 2 nalaży stosować do 
wszystkich formacji na froncte i w kraju, z wyjątkiem 
formacji frontowych kawalerji saperów, wojsk łącz- 
ności, kolejowych, samochodowych; żandarmarji pofa- 
wej oraz wojsk, które stosują bezterminowe ur!opo- 
wanie jedynie wzgiędem akademików (p, 1, a_f), Od- 
nośne rozkazy dotyczące kawalerii, formacji saperów» 
wojsk łączności, kolejowych, samochodowych 1 żan- 
darmerji, wydane zostaną csobno, 


P” Jul w 


Podpisujcie Polską Pożyczkę państ. 
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Nowiny z dnia. 


Lwóśw, 21 paźd:iernika. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

Piątek 22 pażdziernika o godz. 7 więcz. „Pocałunek 
wojeuny*, sztuka w 4 aktach — po raz drugi. 

Sobota 23 października © godz. 330 popołudniu 
„Królowa Jadwiga*, dramat — po raz paty. 

Sobota 23 październiką o godz, 7 wiecz. „Rycerskość 
wieśniacza* i „Pajace*. 


Niesziela 24 paźaziernika o godz. 3'30 popołudniu 
„Papierowy kochanzs* — go raz siódmy 


Niedziela 24 października © godz, 7 wieczór „Pa- 
lestrant*, operatka. 

Foniedziatek 25 października o godz. 7 wieczór 
„Pocałunek wojenny*, sztuka — po raz trzech 


Gł Pe wr 


TEATR WODEWILOWY (gmach ut. OssoNń- 
skich 10), Codziennie przedstawienie. Operetka, 
balet, wodewii. Bilety wczaśniaj w biurze dzien 
ników Bokołowskiego w, Jagieliońska 7. 


2. 


"WSZYSTKO DLA FRONTU“ zwraca się z 
gorącą prośbą do wszystkich pań, które w cią- 
N- 3 ubiegłych mi :zięcy pflx tg2 i wydatnis brały 
„Udział w pracach Związku, 07t i nadal pośwkicały 
bodaj kilka godzin w tygodniu pracy w iokału 
«Wszystko dia frontu“ pl. Akademicki E 1. 

Obrętowanie koców, robi:nie pariarowów, 
szycie i naprawa biel:ny czekają rąk chetnych 
do roboty codzienni» od godz. 5 do g. 7 wiecz. 

ROCZNICA ROZPOCZĘCIA BOJÓW O POL- 
SKOŚĆ LWOWA I KRESÓW wdbędzie się w so- 
bote 23. października b. m, w sali *Gwłazda* 
po godz. 6. wieczorem zebranie delegacyi wszyst- 
kich polskich zrzeszeń m. Lwowpf i reprezentacji 
wiedz miejscowych. 

POLSKIE TOW. FILOZOFICZNE. W sobotę 
23. b. m odbędzie pig o godz, 20. w Seminaryum 
Dlozoficznam 210. Posiedzenie naukowe, na któ- 
rem Dr. Stanisław Kaczorowski łosi od- 
czyt p. t. "O sądach złożonych”. Cz. I. Sądy 
explicite złożone. 

KONCERT JOZEFA ŚLIWIŃSKIEGO, najzna- 
komiiszego polskiego pianisty, odbęd 1? się dnia 
26. październia. W programie utwory Beetho- 
vena, Schuberta, Liszta; Paderewskiego oraz sze- 
reg mazurków, waiców i innych arcydzieł Cho- 
bina. O wielkiem zeiateresowani1 się tym kon- 
cortem świadczy fast, iż już tylko niewielka jlość 
biletów do sprzedania w magazynie nut Połoniec- 
kiego, ul. Tańskiej l. 3. 

POŚWIĘCENIE TEATRU ŻOŁNIERZA POLA 
BKIEGO przy baonie zapas. 40 p. p., odbędzie 
sią dnia 23. października 1920. © godz. 18-tej 
(6 wieczór) w koszarach Piłsudskieo. Poświęcenia 
dokona Ks. Biskup Bandurski Część artysty- 
ema z łaskawym współudziałem pp. artystów 
teatru miejskiego Chodakowskiej, Lewicki J, Ło- 
aińsziej, Mossoczego, Kozłowskiego i wybi nych 
al amatorskich, Po przedstawieni: Reurfon w 
Kasynia pficarskikm 40 p, p. koszary Fi:sudskizgo 
H. p. 

POCHWAŁY GODNE PRACE WŚRÓD WIĘ- 
ŹNIÓW. Ppułk, Krzepowski, naczełnii sądu D. 
O. G. urządził w *brygitkach* przy ul. Kaź- 
prierzowakiej warsztaty: stolarski, szewski i fa- 
troligatorski Jego staraniam urządził maj. dr. 
Geberi, kierownik Uniwersytetu żo.nierskiego po- 
uczającz odczyty dia więźni w spacyalnis urzą4 
dzonej komnacie. P. Bojarska również urzadzi- 
ba tu kika wykładów, które nia poszły na mar- 
ne. Onegcaj odbyło się poświzcenis pracowni I 
sali wywładowej, którego dvsonał ks. biskup Baza- 
durski, w obecności zwtzyzchników: i gości. Sta- 
rania te, by zbłądzone jednostki, umora:yż I uczy- 
nić gdy wyjdą z więzęznia pożytecznymi społe- 
kczeństwu, zasługują na uznan$; i winne być naśla- 
dowane. 

WÓDKI CHCE! Do szynku Fryderyka Kelcza 
przy ul. Sienkiewicza |. 2. przyszedł wczoraj po- 
południu nieco podpity Józef Strohol, ifəzący lat 
QI i Mażądał wódki “bo pić echce“. Gdy otrzymał 
odpowiedź odmowną, z rozmachem chwycił za 
bufet, vulgo *szynxwas* 1 położył go dokumen- 
(nie na łopatki Pobite flaszki, flaszeczki i cias- 
teczka zniszczone ocenil p. Kelcz na 3.509 mk. 


Fe 


J. Strohola, jak się można było spodziewać u- 


posz 


łokowano w "depozytach policyjnych". 


< „DZIENNIK LUDOWY” 


GDZIE KARBOWAŃCE? P. Eleonora Piotrow- 
stra, zamieszkaa w Czorkowi:, dała pół miallo- 
na karbowańców do mmieni:pja we Lwowis Zy- 
gmuniowi Ajperowi, Ostatrzgo p. Piotrowska do- 
nosi poiieyj, że Alpar wrez z kazbowańcami sti ś 
kawieruszyi się, bo nta daje znaku życia o solie. 


CO WARTE KOZY: I CAPEK? P, Ewie Fry- 
sziakowej wczoraj ze stalenki przy ul. Wuleckij 
l. 24. zbiegły dwi: kozy, czarna i bronzowa, oraz 
błajy capek. Wisścicielka ocenie zbizgłe zwie- 
rzęta ma 15.000 marek. 


ZGUBA. P. Jadwiga Rybacskowa, z Miku- 
Kniec, wczoraj przed południem *zgublia* obok 
gmachu dyrekcyi kolejowej iorsbką, w którel by- 
ło 1.000 mx. 1 piarścionsk z dwoma brylantami, 
1 broszkę, łańcuszek z brełokiem i dokumenty 
wartości 40.000 marek, 


WŁAMANIA I KRADZTEŻE. Z mieszkania p. 
Felgi Weiserowej, przy ul. Słonecznej Í. 34 skra- 
dzłono na jaj sżodz gm'dzrobę i bieiznę, war- 
tości 6.000 mir., zaś na szkodę jej współlokatorką 
S. Lelii:n, garderobę wartości 8.000 mk. 

W czasłe gdy p. N. Giowacka, zamiaszkała |! 
przy ul. Grodeckiej 1. 127, zeszła do piwnicy, 
nieznany sprawca s%radł jej z kufra, gotówką 
8.000 mk. 

W inspektocacie M. S. O. w gmachu gr. kat. 
samineryum przy ul. Kopernfra zginęła maszyna 
œo pisania systemu “Kontinental. 

P. Adeli Faslerowej, z szuflady stolita w skłe- 
ple przy uł. Syxstuski-j |. 29, skradziono torebkę 
g zawartością, wartości 8.003 mie. i 


BANDYTYZM NĄ PROWINCYI. W lesie Ciz- 
mieżyckim koio Przemyś!lan, orezdaj na przecho- 
dzących drogą handiarzy, żydów, napadli dwaj 
bandyci i śmiertelri2 ich poraniii w zamiarze 
obrabowania trupów. ft 4 jednak zostali 
przez nacjeżdżającą furę i zbiegli do lasu. Na 
miejsce napadu wyjechał wywiadowca z psem 
policyjnym. 

KPADZIEŻE NA PROWINCYI. Plagą pro- 
wincyi są kradzieże koni, które rujnują gospo- 
darzy częstokroć zupełnie, przy obecnej trudno- 
ści nabycia tych niezbędnych w gospodarstwie 
zwierząt, oraz przy wysokiej ich obecnej cenie, 
W okolicznych powiatach i w około miasta po- 
pełniono ostatnio następujące kradz eże: 

W Brodkach pow. iwowskiego skradziono 
Eufrozynis Ukryszowej parę koni wartości 55000 
marek, 

W Jaryczowie nowym, nocg po włamaniu 
się do stajni skradziono Bronisławowi Bernhar- 
dowi klacz i źreb ę wart. 65.000 Mk. 

Do Antoniego Hraba w Zaszkowie koło Lwo- 
wą. przyprowadził pewien młodzian klacz, ofe- 
tu,ąc ją na sprzedaż, Gdy Hraba udał się by 
przywołać żandarmeryę w ce u aresztowania zło- 
dz.eja, młodzian ów zbiegł, pozostawiwszy konia. 

W Hermanowicach Józef i Bohdana Biali 
skradli na szkodę Michała Kasprzaka konia, 
wartości 28.000 Mk. Pollcya państwowa obu 
złodziei aresztowała, a konia odebrano, 


ZE SPOKÓJNEJ WSI. W Żydatyczaeh, pow. 
Lwów, dokonywano ostatnio roboty przy rzece 
siłami miejscowemi z urzędu. Michał Czapliński 
gospodarz miedepełnił swej powinności, a ydy 
wójt miejscowy udał się w tej sprawie do niego, 
Czapliński rzucił się na wóta z granatem Ię.z- 
nym, chcąc go zamordewać. Niebezpiecznego a 
wanturnika aresztowano i edprewadzono do są- 
du karnego we Lwowie. 


KRADZIONA BALIA W PASKU, Ksenia Bu- 
karłykówna, licząca lat 47, ekradia z piwnizy przy 
ul. Wronowskich ba'i}, wartości 600 mk., na 
szkodę p. Wiad. Dropiowski-go. Skradzłoną ba- 
ię sprzedala B. wkrótce Franciszce L. przy ul 
Pijarów l. 47. za 100 mk, ta znów zbyła ją za 210 
marek Annie B. przy ul. Karaicijej 1 3. Ostąte- 
cznie Bukarłykowa wraz z baji; znalazła się w 
«depozytach* policyjnych. 
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25 MAREK kosztuje pomieszczenia adresu w 
«Kalendarzu ludowym“ na r. 1921 w łormie jak 
zeszłego roku Zwraca się przeto uwagę P. T. 
adwokatów, lekarzy, inżynierów I t. d, by raczylj 
nadsyłać swe adresy równocześnie z na eżytością 
pod adresem: Lud, Tow. Wydawnicze, Lwów; 


4, w" | mem 


lzlę w sai Sokola II. przy 


str. 26! 


STARANIEM REF. OŚWIAT. Baonu zap W 
sobotę dnia 23 b. m. o godz. 8. wizez. odtędzie 
; ul. Kętrzyńskiego wi2l< 


ka zabawa ianeczna połączoną z kabaretem. Bus 
fet obiliy. Wstęp na sale 30 mx. Dochód prze 
snaczony na celę oświąiowe żołnierza Zi © 


3 kraju. _ 


ZNIKOMY DŁUG POLSKI ZA GRANICĄ. Pol. 
ska za dwa laia wojny zaciągnęła zagranicą 
dług w wysokości 3 milariów franków, k.óry 
gdy porównemy do innyca państw. mających po 
paręset miliardów podobnych diugów jest znito* 
imyjm. To podkreślają ćzenniki francuskis, twiera 
dząc, że prowadzimy wejnz śmiesznie tanio. Poda 
noszą również, że Polska uczyniła wszysiko, by 
zaprowadzić porządek: w swoicn finansach, a przy 
zn. czn; € i Swych natura n; ci eka- O Lac i «raz PTY. 
pezjsziym, wimoionym eKsporcie, Czeka ją Świes 
tna przyszwość ekonomiczna, bo jest najmniej obs 
dzużonym państwem w Europie.! 


KRADZIEŻ W WILLI "HELENA" w Krasu- 
czynie. Z mi szkanfa p. Ludmił Krogóiski:.j skras 
dziono noe? przez okno mo iężny samowar, skrzy= 
pœ i gaidkrcbę, wartości 40.000 mic. : 

TEATR W TORUNIU. Sprawa teatru w To- 
rusiu została rozwiązana w ten sposób, że rada 
ministrów uchwalila wyasygnować jednorazową 
zapemozgę 1,000.000 mk. Teatr toruń ki będzie 
dawał przedstawienia na całym Pemorzu i w 
obrębje wolnego miasta Gdańska. Dyiekcyę 0- 
bejmuje p. Fiączkowski, 
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v| MADESŁAME, |Y] 


Za rubrykę ty redakeye nie odpowiaia 


be A 


Stroskana matka zawiadamia krewnych, przyjaciół 
znajomych o Śmierci Syna 


Stefana iebskiego 


z II, bat. art. konnej | brygady jizcy Hd Beliny. 
który poległ śmiercią bohaterską pod Ki awem. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


odbędzie się we Lwowie w setotę dnia 23. październ'ra 
1920 r. w kościeie św. Maryi Magdaleny o godz. 8 rano, 
12—1 Stroskana matka MARYA BARAN, 


aue Sacharyna! TE 


już jest do odebrania w korporacyi gospodnio- 
szyakan I], w dniach 25, 26, i 28. bm. 
ed godz. 2—5 popołudniu. 
Pobierając teraz za już złożoną kwotę tą 
miesiąc wrzesień lub uprzednie miesiące, muszą 
członkowie złożyć równocześnie pieniądze na 
miesiąc październik. 10—1 


GK 1924 * wyjdzie w a AEEA dniach 
na r AR i oprócz kaleńdaryu n 
ó rz.-kat. i gr-kai. z.w erac bo 
Recznik Ilgi dzie raptularz ra każdy dzi ń 
roku, tak n'ezbędny w każdem g>spodarstwię i b urze 
oraz bogatą treść literacką najwybit iejsz ch piór 
i dział hukiorysiyczny j koteż najpeuwzebniejszą treść 
inforisacytną. 


Cena za egz. broszurowany 40:— MK. 
oprawny . .. 45— MK, 


Dia odsprzedąwców odpowiedni opust — Zamówienia 
, hadzyłać do: 


Ludowego Towarzystwa Wydawniczego 
we Lwowłle, ul. Sykstuska I. 21. 


Wysyłka tylko za gotówkę lub pobraniem pocztowem, 
Z prowincyi należy dołączyć 4 Mk. na poriQ i Opakowania, 


` 
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+. Wczorajsze posiedzenie Rady miejsk{of gra- 
gai? wobec licznie ze>ranych radnych wiaepraz. 
Siah! uroczystem, przemówieniam | 


1 


W SPRAWIE ZIEMI WILEŃSKIEJ | 


którego Rada wysłuchała stojąc. Wiceprez. Stahl 
w swem przemówieniu wyraził radość, że zbli- 
gamy Gie do pokoju, zaznaczył, że przez trak- 
tat rozejnowy całemu światu obwisszczamy, że 
Lwów | wschodnia Małopolska są integralną czę- 
ścią Rzeczypospo ł ej, jelnarowoż radość nasza 
nie może być zupelna, albowi:m traktat nie za- 
' łatwia grericy północno wschodniej. Wiów I zie- 
mia vleźsza nie zostały przyłączona do Polski. 

My, ludność Lwowa, — mówił p. Stahl sta- 
jemy cam sercem po stron'e gen. Że lzowskiego 
4 prastarej ludności wileńsziyj i wyrażamy prze- 
konania, że Wins i timia wiieńska zostaną przy- 
łączone do Polski, bo są tak jax Lwów integralną 
częścią Rzeczypospo l'ej. 

W myśl tego przemówienia Rada miejska, 
uchwala wyslanie do Naczelnika Państwa Mar- 
kBzaka Gehnu i Prezydenia Wi:osa następującego 
telegramu: 


“Rada młasta Lwowa, dając wyraz przeko- 
naniom ludności Lwowa, stwiardza, że Wi!no 
iziema vi «ńska jamo zami skata w przewąsa- 
jac] większości pezez ludnośż polszh I z kultu- 
rą poską od wieków złączone, mają być przyłą- 
czone: do Rzeczypospoli ej poiski:j i domaga 
sl poparcia ze strony rządu polskiego Ilących 
w tym klsrunku usiowai ludności Wina i zie- 
mi wieńskiej z całym najíjam i wsze'kemi 
środkami*. 


Następnie wiceprez. Stahl poświęci! żałobne 

nienia zmariemu dr"rektorowi pazowri u fej- 

skiej Acamowi Teodorowiczowi, podnosząc 
w gorse, cn Błowacn jego zaslugi. 


tonsgo obywatela. Przy (iej sposobności uwia- 
domi! p. Stahl, że kizrownictwo gazowni objął 
tymczasowo zast. dyr. Żardęci, 
brinn- E ITAN aeni 


Pod rządami bolszewi:ów, 


IL. 


Było to jednat zarządzeni: tymczasowe, gdyż 
zapowiedzianem było, że za rok wejdzi: w życie 
wspó'na upcawa gruntów, wspóina produkcya i 
'"wogóe usrój komunistyczny. — Fanatycy bol- 
szewiecy nie chci i liczyć 4> z tem wcale, że kraj 
zrujnowany wo,ną, gdzie caie połaci» pozbawione 
Bą słedzib ludziąch, jest terensm najmnie! odpo- 
wiednim do tego rodzaju eksperymentów. Bo tyl- 
ko głupim eksperym.niem nazwać można two- 
rzeni: w cb caych warunkach rozmai:ych ochro- 
teff1 przytóższ na tysjyce dzieci starców i ni- 
zdo'nych do pracy. W Sirusowie np. w patacu hr. 
Gołuchowskiego mia'a być otwarta ochronka na 
20093 dzieci Podobna jastytucye miały znajdować 
słę w każdem miasteczku, bo wszys.ki: wogóle 
kluizci maty być matkon od:bran: (od 3 iar po” 
cząwiszy, i oddans do ochronek, zaś matki miały 
Iść ćo pracy. Ale skąd wziąć magazyny z pro- 
iwiantami, odrjażą obuwiem) i innemi rzeczami po- 
trzetn mi da taij dzgzcięczj i starczeł araii — 
b to nie troszczyj sz, bolszewicy. Aby była o- 
chwon:a i dzieci o grunt! 

W swoich mowach pubi:znych udowadniał 
Zatońeki, że dorisno wówczas będzie mo:liwą 
rewalucya. (w ich rozumi:n;j1 znaczyło to rabun- 
ki i mordy) gdy wszyscy bzdą ginęli z głodu i 
zdnna. To też w myśl ta*izgo rozumowania pro- 
wadzii bolszewicy rujnującą gospodarkę. 

Handel ustal zupełnie. Kupcy zmuszeni byli 
towary swe zarejestrować, poczem nastąpić miał 
fo dzial ich między ludność. Tymczasem zjawi y 
Słę żony ros. boiszewitów ł kufranj wywo:iy 
towary te do Rosył, wszystko zaiadowano na ich 
yy: I wywul-ziono. 

i Inteligencya musia'a zarejestrować się, przy- 
czem podać należało swój wiek, zagęcie 1 przy- 
na.eżność partyjną. O narodowa i wyzra i» Nie 
pyano. Zawód sędziowsti i adwoka_ki został 
„zniesiony, wobac czego sędziowk4 i adwokaci mu- 


j „DZIENNIK LUDOWY" 
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Posiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej. 


ECHA STREJKU PONIEDZIAŁKOWEGO. 

Przed porządziem dziennym radny p. SUd- 
hoff, kupize, wniósł interpe'acyę; aby na przy- 
szłość kupcy Iwowscy nie by:i zmuszani do zamy- 
kania sklepów pode as ma.ikstacyi robotri zych. 
P. Sudhoff wyraził si} przy tem, że był to “ter- 
ror“ ze strony socyałstów, choć na udowodnienie 
tego nia przytoczy: żadne o faktu, wspomniał tyl- 
ko, że jaxlś *''po laj" nakazał mu zamknąć sklep. 
Nietaktowna, napastiwe jego przemówieni: by- 
ło przerywane rozmaitymi *zwiszenrufami' ze 
strony lewuj i paca y słowa: "paskarzom krzyw= 
da Lig ni? staa“ itp. 

Trudno sig dziwić, że kurl:e lwowski, uważa 
Radę micjską do wylswania żółci z powodu utra- 
ty zarobku catego dnia, ale ri: można zrozumieć, 
jak przewodniczący Rady, którym dziś, z powo- 
du nieobceności prez. Neumanna był p. Stahl 
mógł niż zdobyć sią na bezstronność 1 skorzystał 
ze sposobności, aby dać wyraz swcin przekona- 
niom i życzeniom pobożnym. P. Stahl *stwi2r- 
dził*, że soca iści f:to:rf: "terroryzowali* w po- 
niedzialek, ate... w Krakowie, bo właśri: p. Stahl 
był wtedy w Krasowie, zaien o Lwowie nie nie 
wiedział. 

Spo:ka! sł też p. Siani z odpowi dn'ą sdmo- 
micyą ze strony jednsgo z radnych gocya istycz, 
nych, który, przerywając; zwrócił mu uwagę; że 
nie można nazywać terrorem tego, czego sią nie 
widziav. P. Stahl nieco skonsternowany zaxoń- 
czył *obieinicą", że postara się o otrzymani? 
wyjaśnień w tej sprawie. 

Po tym ri sma z:ym lncydenc'e przystąpiono 
do porządku d.i_niego. Si 


O BUDOWĘ DRUGIEGO WODOCIĄGU. 
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wstawito ministerstwjo do prei zinarza budżetow 
wego 10,945.000 kor. jako pierwszą ratę a drugą 
rata w tej samej wysokości pozostajz ùo dyspozy= 
cyi. Pożyczka ta ma być do tońca roki 1925 beze 
pmceniowa, od r. 1926 oprocentowana 5 proc. 
ima być spiacona w ciągu 10 lai. P. Terenkoczy 
prosił o uchwalenie podpisani iejo skryptu dłu- 
źnego. j 

W dyskusyi zabiera'i głos pp. Andrzejowski, 
prof. Thuis, prof. Hauswald, Chajes; poczena po 
wyjaśnienii p. Stahla, który wskazał na koniecz= 
ność podjęcia tej pożyczki ze wzgiędu na to, Że 
kwota ta będzis użyta na powixszenie nizbe= 
dnego personalu przy wodociągach, dokupizaie 
gruntów w Szá i zakupno inaszyn.— Rada ue 
chwaijia przyjąć wnioski referenta. 

R. Maksymowicz złożył sprawozdanie z 
przeprowadzonej licytacyi sianowisk sprzedaży 
wody sodowej. Licytacya dała 29000 ma. wig- 
cej dochodu niż w ub. roku. 

Z referatu r. Dolanowieza uchwalono 
udzielić czterem echronkom chrześcijańskim sub- 
wencyi jednerazowej na opał w kwocie 52600 
marek i roznie po 1500 mk. na każdą to jest 
6000 mk. 

Załatwione jeszoze parę drebniejszych spraw 
poczem prez. Stahl zawiadomił, że w niedzielę 
ma się odbyć wielka manilestacya ludności Lwo- 
wa na rzecz Wilna i w tej sprawie ma się od: 
być w piątek o g. 12 w pol. posiedzenie pize- 
wodniczących klubów w ratuszu. 

Po g. 8 rozpoczęło się posiedzenie tajne. 
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KONWENCYA POLSKO - GDAŃSKA. 

GDAŃSK. (Pat.) 21. październia. Pisma tu- 
tejsze donoszą z Paryża: W pratie zagranicz= 
nej pojawił się wyciąg z prelsktu konwency! pol- 
sko - gdańskiej, zatwierdzonego przez radę am 
basadorów. Wedle iero projextu Polska otrzy- 


P. Terenkoczy referowa! sprawę zacią: ma kierownictwo spraw zagranicznych, wolnega 
cia pożyczki na budowę drugi:go wodo:i:gu. miasta Gdańska, zarząd zaś portu gcaisti:go i 
'Mowca wyjaśniał, że ministerstwo robót pubicz- kolei powi»rzony zostanie osobnej koadsyi z 
| Radni przez powstanie uczcii pamizć zasłu- nych udzieio Magisraowi na skutek wrissione- | przedstawii::em państwa neutralnego (Szwajcay 


go podania pożyczki 21,890.000 koron t. j. 


15,323.000 marek na budowę drugiego wodociągu, | flagą Gdańska, 
| który maA 


być prowa 


a 


ny ze Szkła. Na rok 


BESS 


sleli obierać so'i: inny sposób do życia i prze- 
„ważni: zgiaszai się do zawodu nauczyci skiego. 

Wszystkie zvi zj małżeński, zawarte w ko- 
ściele lub csrkwi po 1-ym sierpnia 1320 uzna- 
no za nieważne i powtórzone być musiały w 
powiatowym bcrni'tecie rewo!ucyjnyw gdyż jedy- 
mie tax zwane śluby obywatele:i: uia'y znacze- 
nie prawne. “Slub obywatelski“ polegał na o- 
świadczeniu nowożeńców wobec urządnića i dwu 
świadków, że mają nicztemną wolę zawarcia zwi )- 


1919 


zku ma.żeńskiego. Po zanoowaniu tego oświad- 


czenia w książe: ślubów I wyca:ii nowożeńcom 
odpowiedniego poświadczeri1! esremonią była 
skończona. Mężczyzna mógł si$ żenić licząc ne 
mni-j Jek 18 lat życia, zaś kobieta ni: mals’ jaH 


ryi) na czele. Okręty gdańskie płynąć bęaą pod 


i 
E Y bai rade 
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dących pods'awą kanł'a lstycznego ustroju. Szko- 
ły te zos'aty znizsione zaś powstać miala tak 
zwana szkoła pracy, organizowana ną wzór szwaj- 
ca skich i amerykańskich, z usuri ciom kazia- 
listycznych, burżua yjnych czynników wychowania. 
Za jeden z taxich czynników uznaną była histo- 
ryya powszechna, o której tak wyraził si} ko 
misarz bolszewicki przed zgromadzonem rauczy- 
cielstwem: “Historya zwraca miodzież twarzą 
wstecz, ukazując: jel b'yskotliwe dwory pan ji- 
cych z bożej laski cesarzy, królów, k iążąt; het- 
manów i |genera'ów, i wpaja w młode umysły 
przekonani: o koni:czności i:h istnienia. Dotych- 
czasowa nauka history jest psłną kłamstw, jest 
apoteozą wojen, rzezi t grabieży. Dla takiej lì- 


16 fat. Rozwody odbywa'y Slą w tym samym u-|storył nisma miejsca w prołetaryacią:m  pańs 


rzędzie bez trudności o ile ri» zachodzjy kom- 
pikacye z powodu dici lub majątku. 

luby koście!na, ja kolwi k nie uznawane pra- 
wnła, to jedna! nie były wzkwnioa: i komu zale- 
żawo na cezramonii i błogosavi:ństv1: kapłana, 
ten mógł? urząd: sobia ìl tę przyjemność. Każde 
nowonarodzonz dzi cio należąo podobris zgło- 
gi usinie lub pisam i: w urzęd 1: wraz z po- 
canem imieińt i ra:v ska, którem młody oby- 
wa:el posiugiwać si; będzie. Wszystki: manipu- 
lacye odbywa y sì} bezpła nie. 

Osobnym dekretem uskut.cznłono rozdzia! ko- 
ściaia od pasiwe. R:izie uznano za rzecz pry- 
wani każdego obywaiela, zaś duchowieństwo 
wszyskich wyznań pozbaułonam zostało wazel- 
klego wpływu na sprawy pubiczne tak dalece, 
że żaden kaplan, zaxonnk lub zakon'ica nise mo- 
gi mié nawet prawa głosowania. Rówri'ż ze 
szkół usunisto naukę retri i wszekie praktyki 
religijne, duchowieństwo 1i: mogło być pod żad- 
nym warunkiem do szkoly dopuszczone, żadan 
ksiydz nie mózł nawet udzie'ać nauwi przedz lotu 
świec 1 go, gdyż wpływ duchowieństwa na wy- 
chowania szkolne, uważało sią za najbardziej 
szkodiiwy. Nauka szko'na mia'ą rozpoczynać się 
1 kończyć hymn-m rewo'ucyjnym. — Dotychcza- 
sowe szkoły uznąne zostiaty zą wsteczne rozsa:l- 
uli szowiri.mów i ił:nawiścj narodowych, bę- 


stwia, więc usuwa się ją w zupełnoścj ze szkoły, 
a na jej mielsce wprowadza sis naukę historyi 
kultury. 

Rok szko'ny dzie'l* się ntiał ma trzy ciresy. tj. 
okrca łrowy prz z aczoĘay na raukę r rzecmiotów 
teoretyczn;yca, języków etc., letni gdzi: nauka of- 
bywa siè na woinem powi:trzu praktycznie, zaś 
okres irzeci sianowity waxacys Wogóle nauka 
ma być prakiyczna, poglądowa, do czego mają 
być zużytkowane najnowsze zdybycze techniki jak 
n. p. kipa, które odtąd przestaną być rozrywką 
da burżuazyi a zostaną oddane szkołein do dy” 
spoz;c i. Nauka ma być bezpiaina, wszelkie przy- 
bory jas książk: i inne rckvfzyta oraz odzi>ż, obu- 
wie i pożywieri? otrzymuje dziesro w szkole beza 
pa.nio. Szkoła wrajając w m'odzież zasady kol- 
iektywizmu stać ʻi) miała gniną komuri styczną, 
sporządzanie pożywi:nia, gospodarstwo kuchen- 
ne, Uutrzymywani? porządcu f czystości, wyrati1- 
nia sprzętów szkoinych ete. należa'o do wycho- 
wanków, którzy usk steczniać to mł:ii pod prze 
wodniztwem fachowców. Do persona'u szkolnego 
należeli prócz nauczyci:li takás rzeni ślefcy 
wszelkiogo rodzaju, krawcy, szewcy; modniarki 
eie, którzy zaiczeni byli do tax zwanych współ- 
pracowników sz:.o'nych. Obowi :ztktowy wiek szkolą 
ny trwał pł 8 do 16. roku zycia. ' 


KC. d. n). 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Strejk powszechny w Warszawie. 


W . poniedzialsk od samego rana stanely 
wszyskie fabryki, zakady i instytucye prze- 
qiysłowe- 

Z czerwonymi sztandarami na czele ściąga- 
ły pd samego rana na plac teatrąny pochody 
orzamiracyi dzie!lrizowych, następ: į: szi w zwar- 
tych szeregach rcboznicy mi jscy, związek keine- 
rów, reboinicy garowni ze swoją orkiestrą, zwi )- 
gek wamwajarzy, robotnicy elektvrowni ze swoją 
orkłes:.rs, zuiczek dororców domowych, związ ły 
piekarzy, zwi zek robo.nków „i maych, oraz i.- 
na kasowe onganizacys robotnicze. 
| O godzinie 12-tej rozpoczął się wise. 

Przemawiaj z dwóch irybun towarzysze: Nie- 
Uziałkowski, Piłacki, Szczypiorski; Żerkowski .1 
inni 

"Przez aktamacyg uchwałona następującą Te- 
polucya: 

“Wiec P. P. S. po wysłuchaniu przemówień 
w sprawi: proj.xtu konstytuc;i po'skisj, nad któ- 
rym teraz cbraduje Sejm po'ski, stwi rdza, że 
uchwa'enie drugi j izby (senatu) wedlug projektu 
wiąkszości byloby sponiewi *ra im idei demokra- 
tyye nej, i prowokacyą sii>rowaną pod adresem 
klasy robotniczej polsziej; byłoby krzywdą dia lu- 
tu -- żoinierza waczączgo o nimodległość re- 
pubiti ludowej poiskiej; stałoby ti: ulatwi:niem 
dia agiacyi bolszewie.j>j, wymyśląjącej na Pol- 
gkę 'paaską'* i niewątpiiwi: osłaiioby spójnię 
wewnętrzną narodu. 


Senat, według projektu komisyjnego Jest ja- 


wna łzbą przywilejów, hamulcem re- 
form społecznych i reformy rolnej, 


przeszkodą da rozwoju i Ewycięstwa klas pracu- | 


jących, 

Wobec tego, robotnicy zebrani na wiecu prze- 
strzegają prawicę sejmową przed uchwaieniem se- 
naru i pświacecają, że zorganizowana kaja ro- 
botnicsa uzyje wszelkich środków celem unicest- 
vinia wszek.ca zamachów na konstkwenmną de- 
mokracyę polską, na zasaję ludowładzzwa. 

Robotnicy, uważając, iż zdobycia konstytucji | 
demokratyc-nzj, jes: jJdnym z ważnyca etapów 
w wace kasowej o Repub ixę socys istyczną, p 
lecają pcsom socya istycznym, użyć wszelkich 
środków celem obrony: jednoizbowości, wytoru 
prezyd.n a przez lud (elektorów), referendum 
usawodawczej inicyatiywy lucowefj, izby pracy, 
oddzielenia Kcśco.a od państwa, świ:ckiej szko- 
ky, oraz innych poprawek P. P. S. do projektu kou- 
stytucył*. 
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Po wiecu kszy pochód. 

Dzleracya ziożyła w kane:łaryi Somi ra. 
torowi Pomykas i mu uchwaon1 rezolucvę.  * 

Demons'racya wczorajsza miała przebieg Zu- 
pełni: sposbjąy i powadan i doli.nie podkreśliła 
wolę ludu pracującegć Warszawy, aby w Pol- 
sce była demokraczya niesfaiszowana przez jal- 
ne 'wyższe* ciaia, dia któryca rządy demokra- 
tyczna są solą w oku. 
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Strejk powszechny na prowincyi. 


STANISŁAWÓW, 8. październita. 


Już wczesnym rankiam ludność miasta Sta- 
nisiawowa wraz z kolejarzami, zaczęa się gro- 
madzić obok Koła mi jsoowego Z. Z. K. w ocze- 
| iwaniu na wieu i jdcnonstnacyę ludową.przecjwko 
sena'owi. ; 

O goð. 10-tej na placu obok Koła Miśjsco- 

wego, gd:is przygotowano trybunę dla mowców, 
rarallwi c ow. Wen e ,puczem w;yb ano dopre- 
zycyum prezesa Koła miejscowego, Z. Z. K. tow. 
Bogdanowicza. Zabrał następnie głos referent ze 
Lwowa tow. Rossyan, wiiając inierjam Rady Ro- 
botniczej P. P. S. miasta Lwowa towarzyszy ro- 
boiników miasta Stanislawowa. 
; Muzyka kolejowa odegrala “Czerwony Sztan- 
ar“, poczem tow. Rossyan omówił w swoim 
referacia znaczenie senatu i ważność protestu, 
piętnująe N. D. za ich pracę: skrytą a szko:f.- 
wą. Po referacie posiawił przewodćn.czący nastę- 
pującą rezolucyę: 

“Zebrani na demons: racyjnym wi cu w Sta- 
nisiawowi> dnia 18. pażdziani.a 1920 pracow- |m 
nicy koMjowi wraz z ludnością miasta Sia. ixa- 
wowa wraz z Knibininani na znak protestu prze- 
tw zassiacm narzucenia ustawy stwar a 'C2j se- 
mai teuwaają: Lud.ia pracy żądają peł..i praw, 
żącają równości obywates iu. Dumazai) się vie 


jednoizbeiwego cemu, wyboru prezydenta Rze-|kowia “D. bowa“ oćniosia się do uchwały 


czypospo iiej przez cale społeczeństwo. Żądają 
przyznania COW prawodawczej Wy 0- 
raz Izby pracy.‘ 


Cofamy zaa 


Z „Książnicy polskiej“ otrzymujemy nastę- 
pajace pismo: 

W nr. 247. „Dziennika ludowego“ z 3. paż- 
dziernika pojawił się artykuł pod tytułem „Co 
farmy się w kulturze" w którym autor zarzuca 
„Książnicy Polskie“ Zw. Naucz. Szkół Wyż- 
szych, że przez podwyższenie cen przyczynia się 
do cofania sę w kulturze. 

Jako odpowiedziainy kierownik „Książnicy 
Polskiej“ a zarazem nauczyciel, dla ktorego do» 
bro szkoły pczostało ostainim celem działalno- 
ści — korzystam ze sposobności ogłoszenia wy: 
mienionego wyżej artykułu, by roztrząsuąć swo- 
je sumienie wobec osób postronnych — nie 
tylko Rady Nadz. ale i innych członków Zarzą- 
du oraz czionków Książnicy. Zapytuję więc au- 
tura tcgo artykułu: 


Po jednogłośnem uchwa'eniu rezoluc, i, ufor- 
mowa! cię pocaód ze sztandacarnł i muzyką na | 
czele i mszył przez młasto, udając się pod pomnik 
IMic.iiwicza. Z md pomni ta przemówi! do Ql- 
brzymich mas tow. Wenzel. 

Następnie udano się przez ulice miasta w 
długim wielotysięcznym pochodzi? i wrócono ' 
przed gmach stacyi kolejowej. h 

Przed penzn.m usawia ss aia kolejo- 
waa, szandary przedefiowaty i w ten wspan.ą- 
ły sposób ukończono wiec demonstracyjny. 

i —30-— 
Bitków, 18. pażdz. 

; Tutejsza rada robotnicza na posi >-dzaniu swem 
w kiniu 17. b. m, wieczór uchwaliła zastosować 
się do uchwał P. P. S. i wstrzymać ruch na 
wszystkich koraniach w Bik.vfg. i odbyć o g. 
£0-tej zgromadzenie macifestacyjae. 

W poniedzialek, dnia 18 b. m. od rana cały 
ruch na wszystkich kopalniach ustał, i ckoło 
dwóch tysięcy roboiniców wzięło ud.iał w zg.w 

madzeniu, kióre po przemówianiach jednogłośnie 
uchwaiiło protest przeci v usiłowani%n reakce j na- 
rzucenia senatu | zahamowania rozwoju demo- 
kratycn:go usroju w pa isiwia, 

Za:naczyć rasży, żezawiacomiona przez ra- 
dę robotniczą dyrskcya naj wizaszej firmy w Ei- 
rady 


ltójalnie i wydaa odpowied.i» zarządzenia ce- 
So 6 wstrzymania ruchu. 
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w kulturze. 


1. Kaptał „książnicy“ ma który składają ! 

ę irzydziesto!elnie shłauki nauczycielstwa sznół 
Sied ch oraz lu.:dusz stypendyjny dla wdow i 
sierót po nauczycielach, wynosił w 1916 K 
8U 000. `; 

Piaca buchålterki wvnosita wówczas 1200 K 
rocznie, tyle: płaca wożne.s, magazvniera i ek- 
spedyenta w jednej osobie. Jak uchronić po | 


wyzszy kapitał bez podw ższenia ceny, jeśli dz ś | TWE. 


paca buchalterki i 
yb.U0u M? 

' 2, Z odsetek wymienionego „funduszu stypen- 
d*jnezc dla wdów i sierót im. A. M chiewicza” 
udzielał Zurzął Tow. nauczycieli szkół wyż. co- 
rocznie dwadzieścia kilka stypendyów po K 100 
— dla najb edniejszich. Z rego wdowa mozła 
sobie ku,ić buciki i sukienkę a i dzieciom spra- 


wożnego łącznie wynosi 


1,5 de 9 wiecz. 


. 20? 


wić jakiś przyodziewek. 

Czy Szanowny Autor nie uważa!by, że Za- 
rząd Tow. Naucz, Szkoł Wyższych winien i 
dz siaj taką samą pomoc tymże wdowom, nies 
jednokrotnie głodem przyciśniętym? A jakąż 
kwotę musiałby Zarząd Tow. Naucz. Szkół Wyż. 
rozdawać i skąd ją wziąć? 

3. Czy Szznowny Autor uważałby za społecz- 
nie sprawiedliwe, gdyby kosztem wdów i sierót 
obniżać ceny książek dla kupców, zarsbiających 
dobrze a nawet w.ościan, którym się dzisiaj po- 
wodzi nienajgorzej? 
| 4. Wreszcie czy Szanowny Autor „uważałby 
za ' postęp w kulturze, gdyby wydawnictwa 
| „Folńoicy wykupiono na torebki, jak to się 
ianowskiego 
w Warszawie lub gdyby je wykupiono przez 
antykwarzy, którzy by na jej wydawnictwa jako 
na rzeczy „wyczerpane* nałożyli ceny odpowie= 
dnie i gdyby „Książnica Polska* Towarzystwa 
Nauczycieli Szkół Wyższ. musiała przerwać swo- 
je wydawnictwa jak to zrobiła Kasa im. Mia- 
nowskiego ? 

Za odpowiedź na powyższe pytania będę 
Szan. Autorowi bardzo wdzięczny i do rady je 
go, zgodnej z Jego sumieniem,” zobowiązuję się 
zastosować lub ustąpić z za mowanego siano- 

wiska w „Książnicy* i powrócić do mej ukocha- 
nej szkoły, 

Szanowną fiedakcyę proszę o iaskawe dorę- 
czenie niniejszego pisma Autorowi wspomniane- 
go artykułu — oraz o ogłoszenie go w Śwym 
poczytnym „Dzienniku* o ile to uzna za slo- 
sowne. — Z poważaniem Dr. Jan Piek prof. 
gimn. VI. we Lwowie i dyrektor Książnicy Pol- 
skiej T. N. Św. 
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Xom un ikaty. 


ZWIĄZEK ROĽŁOTNIKÓW DRZEWNYCH 
<ZGODA* we Lwowie przy ul. Fi:szej 1. 2. u- 
[rząd iza z dnim 1. lisiopada 1920 r. kurs lekcyl 
tańców. — Wpisy cooziennie od 6 — 8 win 
czorem, W ned ielo dnia 24. b. m. o godz. 6 
włzczorem oabgd.i23 się wieczornica tanes 
czna. 11—8 


STOW. ŻYD. ROBOTNIKÓW 1 ROBOTNIC 
KRAWIECKICH, zawiadamia, że biuro pośredni :- 
[twa pracy urzęduje codziennie od godz. 7 — 8 
wieczorem w sobotę od godz, 11 — 1 w poł. 4 
Hli 4 — 5 po poł. w pisalu Rynk I, 8. II. piętro. 
Uprasza sig łaskawie o zgłkazenią wiymże Li m 
rze. 7—2 


STOW. ŻYD. ROBOTNIKÓW I ROBOTNIC 
KRAWIECKICH zwoje zgrona lzenla, kióre od 
będzis sig w sobotę 23. październira 1920 o g, 
4 popol. w kalu Ryn:% I. 8. LI. p. z „porządkiet 
dziennym: 

1. Sosunia ekonomiczne w awodt 

2. Wnaonski. 

O liczny udzia! uprasza -zarząd 8—2 

*'W SOBOTĘ DNIA 23. B. M. o grzb. 5 wiecz. 
odbędzie si> w lokalu orng. żyd. robolników mło 
docianych przy uł Sytsiuski:j l. 35 referat p 
«Kultura a kiasa róbomicza*. Wstęp dla czion 
ków wony. Lokal otwarty codziennie od godz. 
6—1 

' KOŁKO ZABAWOWE ZWIĄZKU PRAC. KO- 
| LEJOWYCH ul. Grodecxa 1. 69., urządza w sobotę 
23. paźdz. wiaczóc lancczny dm czkbnków i ich 
rodzin. Początek o godz. 8. wieczór. Wstęp tyl. 
ko za zapnoszeniani, 


BACZNOŚĆ ROBOTN:CY SZEWŚCY! W nì- 
dzielę 24. b. m o godz 10. rano Rynei 1 8 ndm 
|będzia cię poufne zebranie w sprani:: ceenrj'ta, 
| Zawiadamia się robotników, którzy preystą= 
pii do konsimu, ażeby w niedzisię rano bezwas 
|runkowo przynieśi kgitymacye spożywcze rejos 


a 


BIURO POŚREDNICTWA PRACY dla robos 
inizów fryzyzrsiich zosiao z hiem 20 b. m. po- 
nownie otwarte i urzęduje od godz. 7. do 9. 
wi:cz. w lokalu organi:acyl, przy ul. Kai 1= 

rzowskiaj l. 15. Upraszamy P. T. mą%strów i czes 
ladników, aby sł: zwracali we własnym iatere+ 
sie do biwa pracy. ł 
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„eSojna chłopska we Wioszech. 


Równolegle z akcyą robotników przemysło- 
wych, ktorej szczyiem było czasowe z-jęcie fa- 
bryk, cel m zapewnienia robotnikom, szerokie- 
go prawa współdecydowania o produkcyi, zdo- 
bywa sobie we Włoszech coraz więcej gruntu 
ruch chłopstwa, zmierzający do wywłaszczenia 
właścici la ziemi. 

Tę rewalucyg agrarną popierają n'etylko soe 
eyaliści, ale i katoli. ka parıya ludowa, tzw. „popo- 
lari“ ierganizacys „byrych uczestników wojny”. 
Pierwetnym ce.em tege ruchu była k: operatywna 
praca ma roli. Na rozporządzenie też rządu po- 
pierary władze wyraźnie zajęcie nieprawnych 
lub żie zagospodarowanycha gruntów pod koo- 
peratywną uprawę, Ale chłopi częstokr ć zada- 
leko deprowadzali „interpretacyę* tego rozpo- 
rządzeni ., wywłaszczając miejscami grunta bez 
względu ma stan uprawy i zabierając je, jak w 
Rożyi wa prywatną swoją własność. 

W Latum „zuiekwirowanu* w ten sposób 
13000 Ha gruntu, rozwiązując tak radykalnie 
kwestyę latyfundyów. 

Wywłaszczenie 


„DZIENNIK LUDOWY" 


telli z krzyżem w ręku, jak gdyby przywódca 
wyprawy krzyżowej. k 

Obok niego jechał prezes orgavizscyi b. wo- 
'jown ków. Gromada ta bez przeszkody zajęła 
dobra księcia Corigliani i rodziny di Stefano. 
W ten sam sposób zawładnięto dobrami na te 


ryloryum Aidony. Chłopi wywie-zają natych- 


mast na tych obszarach trykolerę i ustana- 


wiają straż, W j duym miejscu baron sam kom- 
batantom zaofiarował swoją posiadłość, W Ca- 


terniowa chłopi obsadzili za zezwoleniem prefe 
kta trzy dobra, które należały do szpitali, 
chłopi to rozstrzygnięcie przyjęli z entuzjazinem. 
Pe największej części to zajęcie dóbr dokonuje 
się bez przeszkód, a tylko w jedaem miejscu 
przyszło do awantur, które nie stały w zwią- 
zku przyczynowym z zajęciem gruntu. Na ogał 
obsadzono dwieść e dóbr. 

Jeśli właściciels tych gruntów 
nie stawiali oporu, to protestowali 
ustnie przeciw temu wywłaszczen a gwałtem. 
'Oubyło cię zgromadzenie w Pale: mo, na którem 


większych dóbr w Sycylii protestowano przeciw nieobecności posłów, wy- 


przeważnie 
przecież 


przypomina pod wz*elędema formy zewnętrznej brano komisyę kióra miałaby wejść w pertra- 
„Zaker,ę* (wojnę ch'opską) we Francyi, lub ktakcye z przywódcami ruchu. 
wojny chłepskie w Niemczech w czasie refor-|  lvo pomocy rządu przywiązują obszarnicy 


macyl. 

Oto jak proceder ten wyglądał np. w mie- 
ście Aleamo: 

Okoe 2000 uzbrojonych byłych żołnierzy 
pa koniach, przed ktorymi  niesiero cale 
mnóstwo trójkolorowych sztandarów, a którym 
towarzysz:ł ogromny tłum kobiet, starców i 
dzie.i, maszerował drogą, wśród ś iewów i mu- 
zyki. Na czele jechai na koniu mnich Branca- 


Republiki 
1908 


KUBAŃ I CZARNOMORZE. 


[nny los zgoła był dla trzech północnych 
ksukaskich nowotworów państwowych — Ru- 
bańszczyzny, Gzarnomorza i Związku Naroców 
Górskich. Z nich tylko Związek Narodów Gór- 
skich p.oklamował swoją niepodiegłość, zaś 
Kubań i Czarnomorze pozostawały w nieokre- 
ślonym stan'e, wobec tego. że tam ludność skła- 
da się z dwóch elementów narodowych — ukra- 
iask'ege i rosyjskiego. Podczas gdy pierwsi da- 
żą staie do niepodiegłości, drudzy natomiast 
ssłaniali się bardziej ku federacyjnej łączności 
z Rosyą 1 choci.ż Rosyanie stanowią mniej 
szość, Wszelako udawało się w cągu dłuższego 
czasu hamować ruch wyzwoleńczy i utrzymy- 
wać stsn anarchiczny, opierając się o rosyjskie 
siły zbrcjne to bolszewickie, to znów deniki- 
nowskie. Wszelako ucisk moskiewski, który o- 
ebie te siły z sobą przynosiły, skłania ludność 
coraz ie bardziej ku od'ączeniu sę od Rosyi, 
jak to uczysiia odrazu pokrewna Ukraina. Wal- 
ka idzie ość ostro na Kubaniu, w drodze par- 
lamentarnej, co jednak nie uchroniło działaczy 
ukra skich od terroru Moskali. 

Kiedy Rada kubańska pr.ekonała się, że ar- 
mia echotn cza, klórej rada dała wedle umowy 
swoje terytoryum, zaprowiantowanie i synów 
własnych go walki z bolszewikami, łamie przy- 
jęte zobow gzania i wszczyna waikę także i z 
Ukrainą poczęli Członkowie rady szukać sposo» 
bów wyzbycia sę wiarołemnego snrzymierzeń- 
ca, Wrangel się spostrzegł i ściągnął do Ekate 
rynodaru znaczne Sily. Stało się wyrażnem, że 
wszelkie próby ze strony rady zrzucenia jarzma 
moskiewskiego skonczą 8lg ula nej katastrofą, 
że z dobrowolcami wypadnie walczyć już nie 
słowem, na posiedzeniach rady, ale siłą zbroj- 
ną. Wówczas dwie trzecie członków (213) opu- 
ściło Ekaterynodar i rozeszło się po stanicach, 
pozostali zaś na miejscu tylko wybitniejsi dzia- 
łacze — Makarenko, Kaławurow i kilku innych. 
Na ich to głowy spadł cały gniew dowództwa 


Podpisujcie Polską 


kaukazkie, 


dobrioweleów. Pierwszą o iarą był Kałowurow 


słabe nadzieje; ruch zaś cały duża część obszar- 


ników uważa raczej za polityczny, aniżeli za e- 
kenomiczny. 

Ruch nie jest wszędzie jednolity. W każdym 
razie zdradza on, wobec tego, że chyba nie 
przy '«dkowo zbiega się z analogicznym ruchem 
w miastach, w dziedzinie przemysłu, że Włochy 
wez y w tazę rewolucyi, zmierzającej do grun- 
towaej zmiany porząiku.  - s 


1 


członek rady i członek delegacyi pokojowej. 


Wrangiel kazał go aresztować i przeprowadziw- 


szy scenę sądu — kazał powiesić. 

Bł to akt zemsty, akt nienawiści, jaką 2y- 
wią Moskale do Ukraińców. Przewodniczący ku- 
bańskij delegacyi w Paryżu, Bycz, był również 
skazany na Świerć. : 

Nie skeńoz.ła się walka Kubania z Niemca- 
mi i d.nikinowcaini, bo ich mie,sce zajęli bol- 
szewicy moskiewscy. Spodziewat »ę nalezy, że 
obecnie działacze Ukrainy, Kubania i Gzarno- 
morza, które jest właściwie częścią Kubania, 
będą występowałi wspólnie i zgodnie w iej ich 
walce estatniej za wspólug sprawę wyzwolenia. 


Iv. 
REPUBLIKA NARODÓW GÓRSKICH. 


Repubiika narodów górskich pozostawała 
wciąż w sianie walki z Moskwą.  Rozpuczęł i 
się ta walka od wypędzenia bolszewików, przy 
współudziale dobrowolców, kiórzy w czasie 
wspó:nej walki udawali przyjaciół. Ten stosu- 
nek zmienił się jednak naty.hm.ast po odpę- 
dzeniu bolszew. ków. Dowództwo armii ochotni- 
czej eświadczyło ludności, że ma obowiązek 
wzięcia udziału w odbudowie jedinoj niedielimoj 
Rosyi, dając ludz, koni i wyżywienie. Jedno- 
cześnie dobrowolcy poczęli zajmować teryto vum 
repubiiki. Rozpoczęła sę walka, nieszczęśliw» 
dla górali, skutkiem zdraiy ich wodzów, olic - 
rów b. carskich armii. Całe terytoryum było 
zajęte, 

Wsze'ako ucisk moskiewski zmusił górali 
de ponownege powstania pod kierunkiem no- 
«ych wodzów, Fachewych sił dostarczyli Ukra- 
ińcy, Gruzini i Turcy, wśród których wyióżnić 
na!eży Puri-paszę (brata Enwera paszy), ktory 
obecnie, ze względów taktycznych, uchodzi za 
bolszewika. Ten wzgląd ma duże znaczenie, u- 
łatwił bawiem w swoim czasie zajęcie przez 
Denikina Republiki Nar. Górskich, a nasięnnie 
Asserbejdżanu. 
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Pożyczkę Państw. 


LN NA Z O Z OZ A W EA W OO RY, 


Ogłoszenia Dyrekcyi kolejowej. 


Z dniem 22. października 1920 znori ela bieg 
wagonów bezpośredniej teomiunikacyj Lwów — 
Zaopań? i z powrotem przy poci gach pospies 
sznych Nr. 10 (odjazd ze Lwowa 23410 i Nr. 8. 
przyjazd do Lwowa 7.55.) 
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3 sali rozpraw. 


PONOWNA ROZPRAWA W SENZACYJNEJ 
SPRAWIE. 


Jak sie dowiadujemy», w dniu 4. listopada 
odbędzie się ponowna rozprawa w sprawie, któw 
ra wywolaia giong senzacyę w naszem inieście 
i poza jego murani, Morderstwo rabunxowe, do- 
konane przez modą dziewczynę jest istotnie zja- 
wistism neod innan i świadczy o wyjątkowej 
jej depcawacyi. 

Jak wiadomo, Adela Souppanówna zosta'm 
skazana na karę Śmierci, zmie ioną nasteri: Da 
cięż. i» wię i ji, które odsiaduje w Kiacach. 

Najwyższy Trybuna! jedzax zniósł wyrok wy- 
dany w sprawie mlodszej sios.ry, Malwiny, która 
jak wiadomo, była uwoiniona od winy i kary — 
obecnie wic stanie przed sąden Malwina Soup- 
panówna, starsza zaś siostra zezuawać będzia 
jako świadek. 


|V| OGŁOSZENIA. |ę | 


H JEZ p zę jere ski 
3 KOZY, bez rogów | EUEIESRACARENCSC[A 
i biały cap zginęły z Wulki, amSkie, Eei kapei 


Llprzsza Się zn.izzcę O Za- i > l 
wiadomienie. Tryszak, Wulkaliusze, hurtownie i częściowo, 
przerabiam na taj- 


panieńska 24. 5—5|siare 
nowsze fasony 
lsowska pa 


Pierwsza zn O pworzyimiisisi 


: : gen. zast. p erwszej parowej 
f „|a 3 ie 
nia i prainia chem czna ka rasryki Tow. Kapelusz rikó 


Padać | a wić skłaunica ki Kościeina 8. 
zn aa A wę amach izby Rękodziemiczej: 
Leszcz: ńskiego 9 przy- 1245—15 


stanek tramwajów K-D i 4-D 
koto kościoła św. Elżb.ety — 
przy muje wszelką garderobę 
do iarbowania i 2 CZA 


czyszczenia. 

Q do Okie ii kit po- 

Szyby | 

SZYBY ieca Prachs. ul |loasaż Havsmanne 8, L p. 

i Abor CJA ARA óa E 

duże, dwa m iej |15 Ms. — Kupujemy książki 

Lustro sdb AA ireści beletrystycznej lub 

sprzedam, Fruchs, ul. Kra-|"4ukowej po edynczn oraz 

howska 17. 1324—2 zełe księgozbiory, 


IT ZMIANA LORALU!! 
IBDentystas=tcchnik 


ózei REPPRPOÓRT 


b wspólnik Dra Helfera, przyjnujezobecnie 


pg ul Axademi.«a 10. "WA 
CHORORBT leczy sapeoocyaiiuntm dr, 


PRIZO, wiioas WYmiowa 1. 24, 


Wstrzykiuanie prepzraiu Neo Salyarsanu tylko przede 
połucniem, 812—26 


BZDWZUKECZE 
Dd 


Ciekawe posieści! 
wypożycza Czytelnia 
VITA‘ 


1 
» 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 


Blacharza. 


Slusarzy warstatowych 


przyjmie natychmiast 


„MI OTOR“ 


Lwów, Kozernika 54—56. 


BATERYE do l»tarek eletrycznych. 
ZAPALNICZKI od 12 Mk. i wyżej 
LATARKI karbidowe ręczne oraz 
RRZEMIENIE — poleca 


JAKÓB ROSEN NAN, Akademicka 26. 


Firma kupuje UŻYWiUACE COWEKU- 


8 


„DZIENNIK LUDOWY 


SeT Swieta fwjeiay 


inur |. LÈ 


m 


na taniej 
Ło pracownia 
wa I. piętrze. 


RYTOWNIK 


D. WEISS 
LWÓW 
Şykstuska 


13, 


d lowarzystko bespaiarskio we LORI 


urządza 


w czasie od 15. listopada do 15. marca br. E 


i 
a. 


teoretyczny 


j kurs ogrodaictu 
f Wrkłady odbywać się będą w godzinach 
|, wieczornych. Opłata za cały kurs wynosi 
| 500 Mk. -- Zapisy pisemne adresować do 


Ą | Towarzystwa Gospodarskiego we Lwowie, 
ul. Kopernika I. 20. 


SANDEN GMMMBZYCZEA 
SABINY KASPAREK 
(ul. Kochanowskiego 4.) 


E 
Otwiera klasy najniższe dla dzieci w wieku przed- 
szkeinym i wczesnym szko nym pod kierunkiem 
p. JANINY MIERZECNIE j. 


Przedmioty: ogólne umuzyka nienie, pierwsze wia- 
damości z zakresu muzyki, gim last) ka rytmiczna, 
piosnki, zabawy — pozitem modelowanie. rysunki 
971—3 i wycinaaki. 


ME DISY A WAZLĄBAĄ od 12—2, 


są kD, 


© mare 
łopat, kije do mioteł 

i szezotek, szpunty do 
beczek oraz wszelkie 

9 wyroby drewniane| 7 "e e 


gotowe i na zamówienia doslarczi 


| FADRZEW: 


Fabr,ka wyrobów drzewsych snółka z ogr. odp. 
1314—6 


w Drehsobyczu. Samborska 7 


p TUTKI I ŁIBUŁKI CYGARETOWE l 
n n jiepszej jakości do nabycia w fabryce: 
N. i J. PEKLMUVTERÓW 


Lwów, ul Tkacka L 4. 


Cu 20. bm. i w dnie następne «JE 
Nadzwyczaj zajmujący dramat w 5akt 99i% 


Wykonuje | 


R | miotv okazyjnie sprzedaje 


D |kostyrmów it, d tak nowe 
j | akoież przeróbki oraz bie 
p |liznę sm ką i męską po 
s | bardzo niskich cen. ch — 
ul, św. Józefa 2. |. p. anek | || 
'a KUL 


1325 


| FUTRA 


a> CG + 


y ty sani OR, 


mebłowych sto- 
larzy przyimie 
Srakanski Kochanowskiego 


Trzech 


=, 


$ używane 
Kupujemy meble ʻi 
óżne in c przedm'oty, pła- 
činy na,» yżSz* cery „Do 

oteum* "Sapiehy 34. 
7—4 


ks 
PRZEDWOJENNEJ JAROŚCI 
BIBUŁEŃ i TOTER GYGARETOWYCH 


=. 
N 
co 


PSR ią Modne. me- 
Sypialnie pe biurowe 
Fresensy. zzafy, łóżka. st ty, 
krzesła, otomany, dywany, 
ampy, i ró ne inne przed 


„Doroteum* Sapiehy K 
ACB ps4 


p tarintją” szycie 


damskich sukień, k'uzek, 


W RULONACH LUB PUDEŁKACH. 


„BZabOLIEmA*. 


Frawdziwe tile z wodnym znakiem 'na Libułca 


elega cko urządzić można w razie zakupia “MEBLI 


ws.el iej jakości po cena h bardzo przesiępnych 
u firmy SIEN i Sta Kon m.klosy, Lwów, Kaźmierzow ska 28. 


e SG z dwóch, trzech lub wiec” j pokai 


i A 50 do 150 Mk. oraz koce W Cenie 
A ed 120 Mk. de nabycia w magazynach 


S l Biura 3 ha Adia Š RDOLE KOSKE ] 
j izby handloweji przemysłowej Ñ|} Restauracya i Kawiarnia | 
| we Lwosie ul. Beurlarda 5, | | Nswy Świat. | 


pays godz. 9—1 i 3—6 PRA Codziennie - konce:1 muzyki salonowej 


Już nadeszła. GBUWIE. 


od godz. 12-tej do 2-giej pe 35 Mk. na 
i żądanie də menażek. Wszystko wa świeżem 

damskie i dziacinaa najlepszego gatun'u 
któr: peleja po Cenach umiarkowan;ch znana fima | © 


maśle. — Biardy karambelows. — Do 
JAKÓDB “CHEIT, Lejiana Ll 4. 


syspezycyi pisma kr»jowe i zagramiczne. © 
zk yaa de Laii 11- ia w pa b 


„ Skład fzrk i maztery łów 
M. ROSENFELD | L: SE.DEN 


Lwów, bukasińskicga 4. 
poleca wselkie artykuły gespodarcze i tech- 


STEP ZOE mary: sta, | 


obznajemieny dokladnie z eesiugą gatrów 
Í | maszyn se obróbki drzewa, poszukiwany. 
s iesada do objęcia natychmiast, 
y 1305—6 . Zgłeszenia do firmy 


H (A 66 | ZRUSOKEKEZKUOROGZKUJRGCKUCNSIYESNZG 
„A R & E H f Zakład dentystyczno-techniczny h- 
rohobycza, ul, Samborska 1 7. Hiż Zpgmtnta Pekelmanga 


w Drohobyczu, ul. Samborska |, 7. 
d-ntu warunk w i odpisów św adeectw. ; 

sc a M ŻE Ej * wykonuje. wszelkie roboty weatug 

"najnowszych systemów 


Lwów, Kazimierzowska 17, pasaż. 
mnazacasaaszasasontezoTezuu LEI: 


Sowicie wynagrodzę nie z osobe m wej- 


śc.em. — Zgłoszenia pisemne pod „3000* co adm. nistr. 
„Dziennika Ludowego“. 


niczne oraz ariykuły dia Izem eślniczo lakier- 
uiczych celów oraz gips dia celów deniystycsnveh. 


wszelkiego rod aju ko':ie, zarękawki. 
paż?cze damskie — wykonaje solidnie 


Pracownia uter Androja LUNA BDO s 


La ow, ul. I£opernixa I. 
Kupuje fu.ra, płacąc najwyższe ceny i r aha do ko- 
niisowej sprzedaży. 


SITUTLU TT] 


za wkt i pomieszka» 


vwy nonuje 


Zal. necz. md. | redaktur SES EZ JAN | SZCZYREK, 


owsczesne fóło 


ENER A“ 
Mogralie gakta0 „aa (ui. IKoralnicka 4. 


pt (boczna, Akademickiej i Zumorowicza). 


wa Lwowie 


———— e 


Drukiam A. Golimana we Lwowie, Sykstuska 13. 


